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Sejm i Senat Rzplitej
Posiedzenie Senatu

W A R S Z A W A , 1 8 . 7 . (P A T /

N a d z isie jszem  p o sied zen iu  S e dzielnicy pruskiej, 
n a tu m . i. przyjęto bez zmian

ustawę o adwokaturze w b.

Posiedzenie Sejmu
W A R S Z A W A , 1 8 . 7 . (P A T )  

N a d z is ie jszem p o sied zen iu  

S e jm u za ła tw io n o ca ły sze reg  

p o p raw ek  S en a tu  d o  p o szczeg ó l­

n y ch  u staw . W  ten  sp o só b  przy­
jęto o sta teczn ie n astęp u jące  

p ro jek ty u staw : o podstawo­
wych prawach i obowiązkach 

szeregowych W . P., o Z ab ezp ie­

czen iu n a w y p adek b ez rob o c ia  

o za ła tw ian iu za ta rg ó w  p o m ię ­

d zy p raco d aw cam i a p raco b io r­

cam i w  ro ln ic tw ie , o zm ian ie  

p rzep isó w b u d o w lan y ch , o za ­

ch o w an iu d aw n eg o try b u sk ła ­

d an ia eg zam in ó w  w  szk o łach  a -  

k ad em ick ich o raz o p o d a tk u  o d  

sp ad k ó w  i d aro w izn . Z  w ażn ie j­

szy ch p o p raw ek , zg ło szo n y ch d o

d w ó ch p ie rw szy ch u staw , p o ­

p raw cę S en a tu , w p ro w ad za jącą  

tek st p rzy rzeczen ia d la m en o n i-  

tó w  d o p ie rw sze j u staw y ' —  o d ­

rzu co n o . — D o d ru g ie j u staw y  

p rzy ję to p o p raw k ę S en a tu , 

w p ro w adza jącą n o w y  a rty k u ł o  

ro b o tn ik ach  sezon o w y ch , o sk rę  

ś len iu a rty k u łu , trak tu jąceg o o  

p raco d aw cach , w strzy m u jący ch  

ru ch  zak ład ó w  i w reszc ie p o p rą  

w k ę o  p o d w yższen iu  n o rm  zas ił­

k ó w . W  u staw ie o za ła tw ian iu  

za ta rg ó w  w  ro ln ic tw ie p rzy ję to  

p o p raw k ę, w m y śl k tó re j m o c  

o b o w iązu jącą u staw y  co  d o  cza ­

su n ie zo sta ła o k reś lo n a .

N astęp n e p osiedzen ie w y zn a ­

czo n o  n a  d z ień  3 1 -g o  lip ca .

Niemieccy kaci..
Nauczyciel niemiecki bije dzieci polskie 

za to, że mówią po polską.
K R Ó L E W IE C , 1 8 . 7 . (P A T )  

W  m ie jsco w o ści Jezu tk i n a  

M azu rach zaszed ł w y p ad ek d o ­

w o d zący  p o tw o rn e j p racy  g erm a  

n izacy jne j n au czy cie lstw a n ie ­

m ieck ieg o . Nauczyciel H ey se , 

słysząc dwóch chłopców rozma­
wiających w czasie p au zy po

polsku, kazał im za to bić się 

wzajemnie po twarzy. G d y  H ey - 

se zau w aży ł, że ch ło p cy b iją s ię  

ty lk o p o zo rn ie , ch w y c ił ró zgę i 

zaczął bić ich po połych nogach, 
n ak azu jąc im , ab y s ię b ili s il­

n ie j.

w y p o d a tek p rzem y sło w y ) d o  zaw arte p rzed d n . 1 lip ca rb ., 

w  k tó ry ch  w y m ó w io n e k o rzy śc i  

m ają tk o w e p o n ad n o rm ę p rze ­

w id z ian ą p o w y że j n ie zo sta ły  

p o b ran e p rzed d n iem w ejśc ia  

w  ży c ie o m aw ian eg o ro zp o rzą ­

d zen ia , u leg ają w y k o n an iu  

w  ten sp o só b , iż k o rzy ści m a ­

ją tk o w e m o g ą  b y ć p o b ran e  w  u - 

m ó w io n e j w y sok o ści za czas d o  

n a jb liż szeg o te rm in u  p ła tn o ści, 

n ie d łu ższy jed n ak , n iż zak res  

6 ty g o d n io w y o d ! d n ia w ejśc ia  

w ży c ie o m aw ian eg o ro zpo rzą ­

d zen ia .

w y so k o śc i m iesięczn ie 0 .1 1 p ro c , 

su m y n a leżn ych p ro cen tó w i 

p ro w izji, p rzy p o ży czk ach zaś  

zab ezp ieczo n ych zastaw em  (o sza  

co w ran ie , sk ład o w e , asek u racja  

i t.p .) w  rzeczy w iste j w y so k śc i 

ty ch  k o sz tó w . Z a  k o sz ty  zw iąza ­

n e z p o szczeg ó ln ą tran zak c ją  

n ie m o g ą b y ć u w ażan e k o sz ty  

k redy tu  n ac iąg n ię teg o  p rzez w ie  

k redy tu  zaciąg n ię teg o  p rzez w ie  

s ięb io rs tw a , p o d a tek d o ch o d o ­
w y  i t.p .

U m o w y o p o ży czk i p ien iężn e ,

Tereny naftowe
wykupują najn Amerykanie

W IE D E Ń , 1 7 . 7 . A . W .

D zis ie jszy B ó rsen Z eitun g “  

d o n o si z P ary ża , że w ięk szo ść  

ak cy j T o w arzy stw a S ilv a  P lan a  

w  Z ag łęb iu N afto w em , k tó re to

to w arzy stw o je s t n a jw ięk szy m  

p ro d u cen tem  ro p y  w  M ało po lsce  

—  p rzesz ło  w  p o siad an ie k ap i­

ta łu  am ery k ań sk ieg o .

Z komisyj sejmowych
W A R S Z A W A , 1 8 . 7 . (P A T )

S e jm o w a k o m is ja w o jsk ow a  

p o p rzy jęc iu p rzew ażne j częśc i 

p o p raw ek , w n iesio n y ch p rzez  S e  

n a t d o u staw y o p o d staw o w y ch  

p raw ach i o b o w iązk ach sze re­

g o w y ch W . P . w y b ra ła k o m is ję  

ro zb ro jen io w ą, k tó ra w sp ó ln ie  

z tak ą  sam ą  k o m is ją , w y ło n io n ą  

p rzez  k o m is ję  sp raw  zag r. zasta ­

n o w i s ię n ad  p ro b lem em  ro zb ro ­

jen ia , p ak tó w g w aran cy jn y ch  

M .d .

K o m isja  d la  zb ad an ia  za jść  li-  

. s to p ad o w y ch w y słu ch a ła re fe ­

ra tu  p o s . R o g u szczak a o  w y p ad ­

k ach w  B o ry sław iu o raz p o sła  

K o zło w sk ieg o i p o s . M ączy ri- 

sk ieg o  o w y p ad k ach w  K rak o ­

w ie. K o m isja u zg o dn iła w  n io -  

! sk i co  d o  o rg an izac ji  w ład zy  p o ­

licy jn e j i co  d o  p rzep isó w  o asy ­

s ten cji w o jsko w ej, n ad to  u sta li­

ła  za rzu ty  co  d o  n iek tó ry ch  fu n -  

k c jo na rju szó w ad m in istracy j­

n y ch  i w o jsk o w y ch  w  K rak ó W ic .

Przeciw chińskim 
handlarzom.

B U D A P E S Z T , 1 8 . 7 . A . W . 

„A z U jsag “ d o n o si, że p o lic ja  b u  

d ap esz teń sk a zam ie rza  o stro w y  

s tąp ić p rzec iw k o h an d la rzo m  

ch iń sk im , k tó rzy  o sta tn io  m aso ­

w o n aw ied z ili W ęg ry . W ład ze  

p o d e jrzew a ją  C h iń czy k ó w  o  h an  

d e l ży w y m  to w arem , k tó rzy  m a-

ją w y w o z ić d z iew czę ta d o  ch iń ­

sk ich d o m ó w ' p u b liczn y ch . U -  

d z ie lo n e jed n o m ies ięczn e p o zw o ­

len ia  n a  p o b y t n a  W ęg rzech , n ie  

b ęd ą o d n o w io n e i p o  ich w y g a ­

śn ięc iu  h an d la rze ch iń scy  zo sta ­

n ą w y d a len i.

Dymisja min. Zamoyskiego  j 
jeszcze nie przyjęta.

W A R S Z A W A , 1 8 . 7 . A . W .

„R zeczp o sp o lita ’ 4 tw ie rd z i, że  

p rem jer G rab sk i d o ty ch czas n ie  

p rzy ją ł d y m is ji m in . Z am o y ­

sk ieg o . P o se ł G łąb iń sk i i sen a ­

to r Z d an o w sk i o d w ied z ili d z i-

s ia j m in is tra  Z am o y sk ieg o , p ro ­

sząc  g o , ab y  p o zo sta ł n a  d o ty ch -  

czaso w em  s tan o w isk u . M in . Z a ­

m o y sk i o św iad czy ł, że p ro śb ie  

te j n ie m o że zad o ść u czy n ić .

Każą mu wracać
W A R S Z A W A , 1 7 . 7 . (T ele fo ­

n em  o d  w ł. k o resp .)

N a p o sied zen iu k lu b u „W y -  

zw o len ia “ p o se ł W ale ro n p rzed ­

s taw ił rezo lu c ję , w  k tó re j w zy ­

w a  s ię  p o sła T h u g u tta d o  p o w ro  

tu  z  u w ag i n a  k o n ieczn o ść k o n ­

so lidac ji ru ch u lu d o w eg o . — - 

W  g łoso w an iu za rezo lu cją o d -

d an o 2 5 g ło só w , p rzec iw  1 0 , —  

o raz część p o słów w strzy m ała  

s ię o d g ło so w an ia . S ą jed n ak że  

je szcze n ad z ie je , że p o se ł T h u -  

g u tt p o w ró c i d o k lu b u , n a to ­

m iast sp raw a  o b jęc ia  p rzez T h u  

g u tta tek i sp raw  zag r. w y d a je  

s ię b y ć n iaak tua ln ą .

Podróż inspekcyjna  

p. W ojewody Pomorskiego.
T C Z E W , 1 7 . 7 . (T e ł.)

D n ia 1 7 b m . p . W o jew o d a  P o ­

m o rsk i d r. W ach o w iak  w  p o d ró ­

ży in sp ek cy jn e j za trzy m ał s ię  

w T czew ie , g d z ie d o k o n a ł lu ­

s trac ji S ta ro s tw a i W y d zia łu  

P o w ia to w eg o . N astęp n ie w to ­

w arzy stw ie N acze ln ik a W y d zia ­

łu B ezp ieczeń stw a P u b liczn eg o  

p . K w ia tk o w sk ieg o i S ta ro s ty  

tczew sk ieg o p . D y tk iew icza  

zw ied z ił M ag is tra t i zazn a jo m ił 

s ię ze s tan em  ad m in is trac ji m ia  

s ta . N a p o w itan ie p . b u rm is trza  

w  p rzem ó w ien iu d o zg ro m ad zo -  

n ch u rzęd n ik ó w m ie jsk ich za ­

zn aczy ł p . W o jew o d a , że p rzy ­

jazd em  ty m  ch c ia ł d ać d o w ó d  

ży w eg o za in e reso w an ia s ię R zą ­

d u w szy stk im i sp raw am i ad m i-

n is tracy jn em i. N astęp n ie ce lem  

w łaśc iw eg o  o św ie tlen ia  za in te re-  

so w an y m p . M in is tro m s tan u  

zabezp ieczen ia g ran ic p o lsk o - 

g d ań sk ich z lu stro w ał zab ezp ie ­

czen ie n a o b u m o stach w iśla ­

n y ch , d w o rcu  i sze reg u  p u n k tó w  

k o n tro ln y ch  w zd łu ż ca łe j g ran i­

cy . P rzy  te j o k azji m ia ł p . W o ­

jew o da sp o so b n o ść ze tk n ąć s ię  

o so b iśc ie z rep rezen tan tam i lo ­

k a ln y ch w ładz ad m in is tracy j­

n y ch , ce ln y ch , k o le jo w y ch i p o ­

licy jn y ch , k tó rzy p rzed staw ili 

sw o je o b serw ac je i ży czen ia . —  

I '. W ojew od a z p rzy jem no śc ią  

s tw ieM ził h arm o n ijn e w sp ó ł­

d z ia łan ie w szelk ich czy n n ik ó w  

ad m in istracy jn y ch .

Banki a rozporz. o lichwie pieniężnej
Jak s ię d o w iad u jem y , Z w ią^  

zek  b an k ó w  z ło ży ł w  M in . S k ar­

b u m em orja ł w y k azu jący , że  

u n o rm ow an a w  ro zp . o lich w ie  

p ien iężn e j stopa 2 proc. mieś, 
jest w dzisiejszych warunkach  

d la b an k ó w  zbyt uciążliwą. —  

O p erac je k redy to w e n ie d o ch o ­

d zą d o ro zm iaró w  p rzed w o jen ­

n y ch i s tąd  zyski p o k ry w ają  za ­

led w ie p o d a tk i —  k o sz ta  h an d lo  

w e p o zo sta ją n iep ok ry te .

Z  k ó ł p o in fo rm o w an y ch d o n o ­

szą , że M in. Skarbu u w zg lęd n ia  

jąc p o w y ższe godzi się na pod­
n iesien ie n o rm p ro cen to w y ch  

d la b an k ó w d o w y sok o ści 36 

proc, w stos, rzeczyw. P o d o b n o  

M in . S k arb u n o si s ię z zam ia ­

rem  w p ro w ad zen ia 6 ty g o d n io ­

w eg o o k resu p rzejśc io w ego —  

ce lem u m o ż liw ien ia b an k o m  

s to pn io w ego p rze jśc ia n a n o w e  
n o rm y .

Komunikat Ajencji Wschodniej

W arszawa 18. VII. 1924 r.
W aluty.

Gotówka.
Dolary St Zj. 5,18’/2, 5,21, 5,16*
Franki belgijskie — — —

• francuskie — —
. szwajcarskie — —

Funty angielskie — —
Korony austr. — — —

, czeskie 15,1852, 15,42, 15,35 *
. węgierskie — — —

Lei rumuńskie — — —
Liry włoskie
M iljonówka 0’58,
Pożyczka dolar. 2,55, 2,65,
Bony złote 0,81, 0,85, 
Pożyczka złota 6,70

Tendencja nieco słabsza.

Dewizy.
Belgja 23,70 23,81, 23,59 * 
Berlin — — —
Budapeszt —  —  
Bukareszt — — —
Gdańsk — — —
Londyn 22,67'/2, 22,79, 22,53 * 

N. Jork SjlS'/i. 5,21, 5,16 • 

Paryż 26,80, 26,78, 26,91, 26,65, 
Praga 15,18*/2, 15,42, 15,35 • 
Szwajcaria 94,40, 94,87, 93,93 * 

W iedeń 7,32’/i, 7,85, 7,28*  
W łochy 22 40, 22,51, 22,29 *

•) Pierwsze cyfry - transakcje, dru­
gie - sprzedaż, trzecie - kupno,

Akcje

Mi iffliwj mH Polaków d  llinh
B E R L IN , 1 8 . 7 . A . W .

N a w ie lk im  z jeźd zie zw iązk u  
P o lak ó w w B erlin ie , d e leg ac i 

p o szczeg ó ln y ch d z ie ln ic s tw ier­
d z ili, że ru ch n aro d o w y w śró d  

P o lak ó w  w  N iem czech , w zras ta  

co raz b ard z ie j. D zie ln ica p ie rw ­

sza g ó rn oślą sk a o d  czasu w y b o ­

ró w , zm ien ia sw o je o b licze , 

p rzez p rzech o d zen ie ro b o tn ikó w  

z n iem ieck ich p arty j i zw iąz ­

k ó w  zaw o do w y ch p o lsk ich . —  

R u ch ten w zm aga s ię g w ałto ­

w n ie . D zie ln ica d ru g a (N iem cy

W iadomości 
finansowo-gospodarcze

Dyskontowy 5,50, 5,45, 
Handlowy 6,50, 7,— , 
Kredvtowy 0,75, 
Dla Handlu i Przemysłu 1,70, 2,— , 
Kijowski 0,30, 0,31, 
Puls 0,53, 
Spiess 1,-, 1,10, 
W ildt 0,-, 
Zgierz 2,7o, 2,8o, •
Elektryczność 0,— , 
P. T E o,18, 0,20  

W ęgiel 4,55,4,8o, 4,75, 
Polska Nafta o 40, 
Ncbel 1,75, l,7o, 
Cegielski 0,69,0,69, 0,69, 
Lilpop 0,63,0,61, 
M odrzęjów 5,65, 1, 5,85, 6,—  

6,10, 5, 6,~, 
Cerata 0,—  

Rylscy 0,-, 

Fttzner 4,50, 4,70, 4,55 bez kuponu  
Norblin o,55, 0,59, 
Ortwein o,30, 0,25, 
Konopie 0,— , 
Zawiercie 34,— , 33,— , 
Żyrardów 51,50, 50/0, 
Borkowski 1,10, 1,05, 
Jabłkowscy 0,— , 
Syndykat 0,— , 
W ysoka 0,— , 
Zachodni 1,90, 1,93,

3, 6,05,

Zw. Sp. Zarobk. 0,— , 
Związku Ziemian o,3?, 
Przemysłowców Polskich o,23, 0,30, 
Handlowy Poznań 2,—  
Kabel o,— , 
Siła 0,51, 0.55.
Chodorów 4,75, 4,85, 
Czersk 0,70, 
Częstocice 2,40,2,46, 
Gosławice 1,80, 1,60, 
M ichałów 0,55, o,60, 0,57, 
Cukier 4,4  ), 4,70. 4,55  
Firley 0,39,0,40 VIU 0,32, 0,34, 
Łazy 0,14, OJ5, 
Ostrowieckie 8,40 8,75, 8,6  

Parowozy 0,34, 0,36, 
Pocisk 1,50, 
Rohn 0,35, 
Rudzki 1,45, l,4o, 
Starachowice 2,7o, 2,60, 2,67, 
Ursus l,4o, 1,42, 
Zieleniewski 8,—  

Polski Lloyd o,— * 
Żegluga 0,24, 
Haberbuch 5,— , 4,35, 
Klucze 0,38, 
M irków o,—
Spirytus 2,10, 1,75, 1,90, 
Centrala Rolników o,—  

Tendencja niejednolita dla niektórych  

słabsza.

śro d k o w o - p ó łn o cn e ), trzec ia  

w estfa lsk a i p ią ta p o g ran iczn a ,  

n aro d o w o b u d z i s ię co raz w ię ­

ce j. W  d z ie ln icy  czw arte j (P ru sy  

W sch o d n ie ) g d z ie p an u je te rro r  

n iem ieck i, o raz b rak d z ia łaczy  

i p ien ięd zy , u tru d n ia w ie lce  
ru ch n aro d o w y . N a z jeźd zie  

ty m  s tw ierd zo no w ielk ą  o rg an i­
zac ję i id eo w ą łączn o ść m ięd zy  

w szy stk iem i d z ie ln icam i w  w al­

ce d u ch n aró d , lu d n o śc i p o l­

sk ie j w  N iem czech .

W sprawie rewizji umowy handlowej 
z Francją.

W  ty ch d n iach w y jeżd ża d o  p . K isie ln ick i, z M in is terju m  

P aryża  d e leg ac ja  p o lsk a  w  sp ra- R o ln ic tw a  —  N acze ln ik  W y d zia -  

w ie rew izji trak ta tu h an d lo w e- łu —  K ró lik o w sk i. P rzew id u je  
g o p o lsk o  - fran cu sk ieg o .

P rzew o d n ic tw o  n ad d e leg ac ją  

■o b e jm u je d y r. T en n en b au m . —  

W  sk ład  d e leg ac ji w ch o d z i: k ie ­

ro w n ik re fera tu fran cu sk ieg o  

M . P . i H . d r. S t. C zerk iew icz , 

ek sp e rtem  d o  d z ia łu  ce ln eg o  b ę ­

d z ie S t. F . K ró lik o w sk i z M . P . 

i H . Z M inis te rs tw a S p raw  Z a ­

g ran iczn ych d e leg o w an y b ęd z ie

Poznań, 18. VII. 1924 r,

Proces krakowski kończy się.
K R A K Ó W , 1 8 . 7 . (P A T ) k n ię to p o stęp o w an ie d o w o d ow e  

W  d n iu  d z is ie jszy m  w  p ro ce- i o d czy tan o p y tan ia . P y tań  je s t  
s ie o za jśc ia lis top ad ow e zam - 1 9 6 .

Hojny to marszałka PIMkleyo
W A R S Z A W A , 1 8 . 7 . A . W .

B y ły  N acze ln ik  P ań stw a z  p en  

s ji m ajo w ej p rzezn aczy ł 7 2 9 ,9 4  

z ł. n a U n iw ersy te t B ato reg o  

w W iln ie , —  2 0 0 .0 0 n a o g n isk o  

dla s iero t p o  p o leg ły ch  w  R ab ce.

Z cze rw co w ej p en sji 9 0 0 .0 0 n a  

U n iw ersy te t w  W iln ie , 2 9 .9 4 n a  
o ch ro n k ę w  R ab ce , o raz 1 2 1 d o ­

la ró w  n ad es łan y ch z A m ery k i 

n a zap o m og ę d la in w a lid ó w  b . 

leg io n istó w .

s ię ró w n ież p e łn o m ocn ik a  M in i­

s te rs tw a S k arb u  w  zw iązk u  z  za  

g ad n ien iam i fin an so w em i, d o ty -  

czącem i u m o w y h an d lo w e j. D r. 

S t. C zerk iew icz w y jeżd ża d o  

G d ań sk a w ce lu o m ó w ien ia  
z S en a tem  p o stu la tó w  g o sp o d ar­

czy ch G d ań sk a , d o u m o w y  
z F ran c ją .

Poznańsk. Bank Ziemian 0,—
M łynarzy 0,—
Arkona 0,— ,
Browar Krotoszyński 2,80, 2,85,
Centrala Rolników o,— , 
Garoarnia Sawicki 0,30  

Hartwig Kantorowicz 0,—
Goplana 2,80,
Zjedn. Browary Grodziskie 1,50,
Hurtownia Związkowa 0, -,

Herzfeld Victorina 3,60,
Lubań 59,—
Dr. Roman M ay 23,— , 22,50,
Piechcin 5.—
Płótno 0,50
Poznańska Sp. Drzewna 0,— ,
Tartak we W rześni 0,—
Unja 5,75, 
W ytwórnia Chemiczna 0,40,1

Tendencja słabsza.

Gdańsk, 18. VIL 1924 r.

W alka z lichwą pieniężną

W arszawa 108,97, 109,53  

Złoty 108,72, 109,28  
N. Jork 5,72,05, 5,7495,
Londyn 25,— , 
W iedeń - -

Paryż 29,30, 29,45, 
Praga — —  

Szwajcar ja — —  

Belgja — —  

Holandja 215,53, 215,92,

W  w y n ik u n arad  p rzep ro w a ­

d zo n y ch p rzez M in iste rstw o  

S k arb u ze sferam i in te re so w a-  

n em i p o sk rup u la tn em zb ad a ­

n iu sy tu ac ji n a ry n k u p ien ię ­

żn y m  M in is ters tw o S k arb u  o p rą  

co w ało ro zp o rząd zen ie reg u lu ­

jące w y so ko ść p ro cen tó w  i p ro ­

w iz ji p o b ieran ych p rzez b an k i  

w  o b ro cie p ien iężn y m .

W ed ług ro zp o rząd zen ia teg o , 

n a jw yższa  g ran ica k o rzy ści m a ­
ją tk o w y ch  w  s to su n k ach  k red y -

to w y ch p ien iężn y ch w y m aw ia ­

n y ch lu b p o b ie ran y ch p rzez  

p rzed sięb io rstw a tru d n iące s ię  

czy n n o ściam i b an k o w em i, u sta ­

la s ię aż d o o d w o łan ia w  n a j­

w y ższe j d o p u szcza ln e j w y so k o ­

śc i t.j. w  w y so k o śc i 2 4  o d  s ta  ro ­
czn ie .

P o za te rn p rzeds ięb io rs tw o m  

b an k o w y m  w o ln o w y m aw iać i 

p o b ie rać zw ro t p o n ies io n ych  k o ­

sz tó w  zw iązan y ch z p o szczeg ó l­
n ą tran zak c ją (p o rto , p ań stw o -  M Sa^żytok  *65%  19,80

Ziemiopłody.
Warszawa, 18. 7. 24 r.

Zyto pozn. 120 f. gw. fr. W arszawa
13,85

Owies pozn. jednolity fr. W arszawa 

16,75
Zyto pomorskie 117 f. gw. exportowe 

12,-, 11,8'\
Zyto kongr. 117 f. gw. U,5o

Zyto pozn. 117 f. exp. 12,10,
Zyto pomorskie 116 1. exp. 12,1  o,
Zyto pozn. 118 f exp. 12,15,
Zyto pomorskie i poza. 12,15,
Zyto kongresowe 116 f. 10,87,

Tendencja dla żyta słabsza, obroty  

duże, podaż zwiększona.

Poznań, 18 7. 24 r. 
Żyto 10,40 11,40, 

Jęczmień zw. 11,—  

Jęczmień br. 13,— . 14,—  
Owies 12.20, 13,20

M ąka żytnia 70%  17,— , 16^9
Pszenica 21/0, 23,50
Ospa żytnia 7.—
M ąka pszenna 37,— , 39,—
Tendencja  spokojna. Żniwa  rozpoczęte, 

podaż zmniejszona.



2 Sobota, 19 lipca 1924 n

24 proc, rocznie!
Dość lichwy bankowe]vutsrqponmlkjihgfedcbaZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

Ministerjum skarbu, po skra-'za czas do najbliższego terminu 
pulutuem zbadaniu sytuacji ua płatności tych korzyści, nie dłuż 
rynku pieniężnym, <

Wyjazd p. premiera Grabskiego 
do Spały

Senat wczoraj przyjął cały 
szereg ustaw bez zmian

Jąk się dofwwnjemy, p. pre- związany ze sprawą przesilenia- 
symaiUji na piaiiimjtscd lyc-u KoraysuL, mc uauxi zes rządu jutro w godzinach ran Panu Grabskiemu chodzi o za- 
opracowało szy jednak, niż za okres 6-tygod- nych wyjeżdża aamochcdem do sięgnięcie opinii p. Prezydenta 

* “ ’ , Rwzypospolitej j t sprawie ob-rozporządizeiiie regulujące wyso I mowy od dnia wejścia w życie Spały. , . _ _ _ _
kość procentów i prowizyj pobie omawianego rozporządzenia. Wyjaad p. Grabskiego jest sticarienia wakującego fotelu.
ranyćh przez banki w obrocie 
pieniężnym.

Według rozporządzenia tego, 
najwyższa granica korzyści ma­
jątkowych w' stosunkach kredy­
towych pieniężnych, wymawia­
nych lub pobieranych przez 
pffzędsiębaoretwia trudniące się 

czynnościami bankowemi ustala 
się, aż do odwołania, do wysokoś 
ci 24 od sta rocznie.

Poizatem przeilsiębiomstwiom 
bankowym wolno pobierać zwrot 
poniesionych kosztów zwńąza- 
nycli z poszczególną tranzakcją 
'porto, państwowy podatek prze­
mysłowy) do wysokości miesięcz 
nie 011 % sumy należnych pro­
centów i prowizji, przy pożycz­
kach zaś zabezpieczonych zasta­
wem (oszacowtanie, składowe, a- 
settoiiiraieja itp.) w rzeczywistej go i sprawę pełnomocnictw 
wysokości tych kosztów.

Za koszty związane z poszcze­
gólną tranzakcją nie mogą być ------ ------- - . -
uważane koszty kredytu zacną- cnictw został tak bardzo zde- cały szereg poprawek^technicz- 
gniętego przez wierzyciela, ad- 
mńairMracia przedsiębiorstwa., po 
datek dochodowy itp.

Umowy o pożyczki piienieżne. 
zawarte przed 1 lipca hr. w któ­
rych wymówione korzyści ma­
jątków ponad normę pnzewidżia 
ną powyżej nie zostały pobrane 
przed dniem wejścia w życie o- 
mawianego rozporządzenia, ule­
gają wykonaniu w ten sposób, iż 
korzyści majątkowe, mogą być 
pobrane w umówionej wysokości.

1

SEJM
uchwalił wczoraj dwie zasadnicze ustawy 
niezbędne dla dalszego normalnego biegu 

sanacji
Po pracowitym dńu rozszedł się, aby dziś zakończyć 

lejnią sesję
będzie w formie oddziełnefu- 
stawy przedłożony Sejmowi na 
jesiennej sesji.

Wczoraj Sejm uchwalił dwie 
zupełnie zasadnicze dla dalsze­
go rozwoju sanacji naszego ży­
cia państwowego uchwały: 
sprawę monopolu snirytusowe- Po końcowem przemówieniu 

sprawozdawcy p. Jaroszyńskie 
rządowych. | go przystąpiono do glosowania

Wprawdzie w trzeciem czy- J nad ustawą o monopolu spiry- 
taniu punkt 1-szy pełnomo- tusowym. Wniesiono jeszcze

formowany, że de fakto prze-; nych poczem ustawę w 
stał istnieć, jednakże cała usta- • trzeciem czytaniu przyjęto.

| wa nozatem przeszła i dała rzą i Przystąpiono do trzeciego 
dowi p. Grabskiego możność czytania ustawy o pełnomocni- 
kontynunw^ria dalszej pracy; ctwach.
nad uzdrowieniem naszego Po krótkich przemówieniach 
skarbu. !PP- Kapelińskiego i Walerona

Jak' się dowiadujemy punkt przystąpiono do głosowania.
pierwszy, w którym chodzi o; Odrzucono wszystkie popraw-- 
to, żeby rząd mógł dysponować j kt z wyjątkiem dwmch popra- 
d obrani i państwowymi, oraz we^ punktu 1), mianowicie 
temi, które na mocy traktatów' poprawkę pp. Kaczmarka i ri- 
przeszły na własność państwa, derkiewicza o skreślenie slow7

i ..w7 Wersa u przvieto w imien

by duchowieństwo nie płaciło 
podatków i przypomina, że 
zwłaszcza na arftiję polską ło­
żyło zawsze szczodrze.

Marszałek poddał pod głoso­
wanie pierwszą rezolucję ko­
misji, aby rząd ściągnął poda­
tek majątkowy od tych użyt- 
kowców, którzy użytkują nie­
ruchomości kościelne, przeno­
szące wartość 3.000 fr. Na wnio 
sek p. Putka głosowano imien­
nie.

Rępolucję tę odrzucono 150 
głosami przeciw7 130. Drugą re- 

i zolucję o4 obowiązku (płacenia 
podatku majątkowego c_ 
wszystkich majątków instytu-•

kolegami z innych stronnictw 
zgłaszam poprawkę o wstawienie 
nowego artykułu 5 w sprawie m 
botnaków sezonowych, których 
praca normalnie trwa krócej niż 
10 miesięcy w roku. Gi robotni­
cy w okresie sezonów martwych 
nie mają mieć prawa do świad­
czeń zabezpieczeniowych. W ra­
zie szczególnego braku pracy mi 
nister na wniosek Zarządu Fun 
duszu Bezrobocia' ma prawo u- 
chylenia na czas sezonów mart­
wych działalności tego przepisu 
dla poszczególnych kategoryj na 
botników sezonowych. Minister 
ma również prawo zwolnić od o- 
bowiąaku zabezpieczenia od bez 
robocia robotników w7 zakładach 
czynnych krócej niż przez sześć 
miesięcy w roku.

Dalej wnoszę o skreślenie art. 
7, który traktuje o pracodaw­
cach, wstrzymujących ruch za- 

. „ _ . kładów bez słusznego powodu,
stytucji, a słowa te mogłyby do- w ar£ g zainiast wyrazu: „więk 
prowadzić do tego, że szerego- os^dy*‘ powinno być: „gminy 
wiec komentowałby otrzymane wiejgkie, posiadające większe za 
rozkazy, czy są zgodne z Kon- 
stytucją. po przemówieniu końcowem s.

Prz.yjęto również tekst przy- Popowskiego w głosowaniu przy 
rzeezenia dla menonatów, odrzu-1 j^to wszystkie trzy poprawki s.

Na wcaarajsflBOTi posiectoemu 
Senatu pi^eprowadamo długą 
dyskusję w sprawie poddania 
szkołnictwa władzy administra­
cyjnej II instancji.

Wniosek sen. Nowaka sprzeci­
wiający się ingerencji włada ad­
ministracyjnych przy mianowa­
niu nauczycieli został odrzuco­
ny.

Rozpatrywano następnie usta­
wę o komisjach rozjemczych dla 
załatwiania zatargów w rolni­
ctwie, oraz ustawę o obowiąz­
kach i prawach szeregowych. W 
głosowaniu przyjęto wniosek se­
natora Bartoszewicza o skreśle­
niu z roty przysięgi słów: ,<stać 
na straży Konstytucji4,

Wnioskodawca miotywowajł 
wniosek swój tern, że każdego o- 
bywatela obowiązuje brzmienie 
Konstytucji. Żołnierz zaś nie ma 
specjalnej misji strzeżenia Kion-

stytucja.

W 0’Z/y OLlYrwll W lAIOXjr vH ■ • •

cyj kościelnych, z wyjątkiem 3ej
tych, które są poświęcone bez­
pośrednio kultowi przyjęto.

P. Osiecki referował ustawę 
o karach za zwłokę i odsetkach 

• „w Wersalu" przyjęto w imien za odroczenie wypłacania pe­
nem głosowaniu 211 głosami datków bezpośrednich i należy- 
przeciw 53, a poprawkę p. Pu- tości stemplowych i o kosztach 
tka o skreślenie wyrazów: „St. egzekucji.
Germain“ również w imiennem Komisja oznaczyła karę od 
gipsowania przyjęto 165 glosa- zaległości w podatkach grun- 
mi przeciw 59. towych na 1 proc, miesięcznie,

Vobec tego wynrku głoso- a od WSZySfkich innych 2 proc, 
wan marszałek zwrócił uwagę, miesięcznie. Obecnie na życze- 
że jego zdaniem, a także i zda- nje pana premjera po porozń- 
niem prezesa rządu, cały punkt —
1) traci znaczenie. Ponieważ 

i nikt nie protestował przeciw te 
» • i • „i , mu poglądowi, uznano punkt 1)... lamując się w kierunku anizko- macniejszem; reszto słabo, przy nte-ktnipiarv

-s?wym.. Przynajmniiej, po’cliość ino małych obrotach -w : | ‘ } s n  JLl ’ nr/vieto w
cnym początku ncitowamńft koń- Grńra mefelurhńcmych--ni©' f

-rrrrrl-o^ta l,r irwlzlrńa rwcłahiomi A JArl n ZX1A 'ZlTIlAihnnA TI i AnAiTAlri'W.-a irzeciem czy * .
I W imieniu komisji skarbowej 
referował p. Smoła sprawozda-; 
nie o wniosku p. Putka w spra’ 
wie naruszenia ustawy o 1 

itku majątkowym przez zwolnię |
, lnie majątków kościelnych i du-'^orn^zyJ ‘nr|«Atkanii 

w du’ ehowteitowa od nłacenia tegoż ną roznic^ odsetkami,
Z ehendczniyeh tylko Zgierz po żych cibncftach. W grapie róż- C 8 P S wrcV y Vara

prawił kiurs o przeszło 10 proc., 'nych zjawiły się akcje Majew- ( p nuCL\,neihtwo Wj a  i v  

inne niżej. Cementowe zwłaszcza skisgo, rzadko notowane z bra- . ó , VMra’hvla aby była karą.
Firley zwyżkcwo. Wśród cukro- ku materjahi, osiągając kurs 10 £ałkiem ‘ znjkoma z powodu! Całą ustawę przyjęto w dra- 
wych małą poprawę osiągnęły: Kł. Lnadkn marki — wvnnsita 5 mil ffiem czytaniu. Trzecie odbę-
Ctedorów i Ostoowite Realia | Na rynku wint, tendencja p ptrZeważni^z dóbr był. dzie się na jednem z najbliż- 
ZSzaboru’austrjackiego, natomiast szych posiedzeń. . .. .

Ktohy tam akr? kupował na takie 
gorąco

Za te ^lenlrfze lepiej szklanką 

sodowej z lodem

WARSZAWA, 18. 7. I mując się jednak na poaiomie 
Tendencja wczorajszego zebra dość wysokim.

nia jakgdyby lekko drgnęła, ®a-i Nobel zakończył notowaniem

cnym pocizątilcu ncitrnvania koń­
cowe wykazały lekkie osłabienie jędn^iede. Zupełiniie nieoczekiwa 
— dla większości akcyj. Obroty , nie Orthwętó osiągnął b. powiaż- 
Tmezne, ruch ożywiany. Z ban- ną zwyżkę. Mocniej zaznaczyły 
kowych większą zwyżkę wyka- ' ^e: O^nwieakie i Pocisk. Rołm 
zał Bank Hąindilowy w Warsza- Cegielski i Lilpop — spadły o 
wie, pozostałe utrzymały się w kilka procent.
granicach notowań poprzednich.' Włókiennicze mocno —

wne obniżenie kursów. Włoch i Lomdynni. Papiery pro-
Warsz. Tow. Koiialń Węgla centowe państwowe mocno i 

straciło rozpęd zwyżkowy, utrzy zrwyżkowo. Listy przedwojenne— 
I na miejsicu.

Niemcy le-godzinnym dńem pracy
usiłują zgnębić Inne narody

Przemysł niemiecki nie chce 
zrezygnować z przedłużenia 
8-godzinnego dnia roboczego. 
Rozporządzenie z d. 21 grud­
nia 1923 zezwala na

przedłużenie dnia pracy
do 10-ciu godzin dziennie, a w 
razie naglących potrzeb pań­
stwa nawet wyżej tej normy. 
•Oczywiście przedłużenie dnia 
roboczego postawiło Niemcy w 

_ wyjątkowo korzystnem poło­
żeniu wobec szeregu państw, 
które jak Francja, Anglja i t. d., 
wprowadziły u siebie tę najwa­
żniejszą zdobycz socjalnego u- 
stawodawstwa.

To też podczas gdy w Anglji

wek do punktu 1), mianowicie

cono tekst przyrzeczenia dla bez 
wyznaniowych.

W imieniu komisji gospoda r- 
Istwa spolęcznego i prawniczeg s.
Pcpowski referował ustawę o za 
bezpieczeniu na wypadek bezro­
bocia i zaproponował przyjęcie ,
‘ j w b”zmieniu uchwalouem wych, którą przyjęto bez zmian, 
przez Sejm. i Następne posiedzenie dziś o

S. Bran: W porozumieniu zg. 10 rano.

Brana, tudzież poprawkę s. Smól 
skiiego do hrt. 11 w sprawie pod­
wyższania stawek zasiłków.

Z temi zmianami przyjęto całą 
ustawę.

Naistępnie s. ks. Bolt referował 
ustawę o opłatach paszmorto-

’ Czyp beigraokzoego 
poświecenia, ofiara wielkiej 

miłości
WARSZAWA, 18. 7. j człowieka wpół żywego i cierpią 

Wczoraj o g. 6 pp. w lokalu, cego ponad ludzkie siły, hypno? 
Klubu Artystycznego, za spe- tyzuwał: nikt nie chce — ty mu-mirnłn cip 7 klubami wnoszę o Kiunu AirtystyczinegiOi, za t. u ik i. l u g  v u -u v  

nn-iurazszenie stawki 9 nrOc lejalnemi zaproszeniami, odbyło sisz, jeśli innie kochasz, musisz 
na 4 nroc J 1 w 1 i się zamknięte zebranie kilkudzie skrócić straszną moją mękę.
1 t ,4 -i . tł • - -• i sięcu osób z warszawskiego śwńa P. Stanisława Umińska po kil

Lroiekt ten wy woiał ozj wio- |aglzlfcuJd aby poznać i ustalić ku tygodniach bezustannego czu
ńą dyskusję, w której zaDieraillwśród siebie opinję o cajmic p., wania przy chorym w Warsza- f 
głos różni posłowie, zarzuca-Umińskiej. wie (dzień spędzała przy nim,
jąc rządowi, że sam oznaczył 2- Q . tych lud2i? wieczorem grała w teatrze, nocą
proc. jako maksymalną stopę weZOTaj zasiedli kręgiem, aby w drzemała znów przy nim) po 

/ proc‘ inies* Kai*y z^.cnce wy- slouil>iellin poważnie i z głęboką trzech tygodniach nieodchodze- 
nndn- i znaczyć w vysokosci 4 p’-oc. - .......................................... * ’------
vnlnie Pr- Grabski zabrał głos i wy-' 

; 'tłomaczył Izbie, że jest ogrom-

troską pomówić o tern nieszezę- nia ani na chwilę od szpitalnego 
ściu. które się stało, ma wartość łóżka, po kilkakrotnym oddaniu 

i' werdyktu. (swej krwi była (jeśli już nie mó
. - - , ’ Niie padł ani jeden frazes, ani wić o stanie jej wewnętrznym)

j które stanowią zysk, a kar4 ^ed:nj0 ^awa błahe nie zabłąkało pół przytomna, goniła resztkami 
wpłaciło którą musi być większa od zy- do krótkteh, prostych przemó.sił.

o 0 wień. I W takim stanie rzeczy czyn p,
Opinja zwarta, jasna, nie pozo Stanisławy Umińskiej urasta po

nad Irudzikii sąd, ledwie stóp jeffo 
dosięgnąć może ludzkie współ­
czucie.

stawiająca żadnych wąpliiwiości: 
. diotkonajny watal czyn heroiczne­
go poświęcenia, czyn krwawy, 
więc zgóry cdsądzeny od uzna­
nia, lecz tak tragicznie kcnsek- 
wenfmy, tak nieubłaganie konie 
ezny, jako akt bezgranicznego 
oddania i miłości, że budzić musi 
tylko współczucie najgłębsze.

Wśród wypowiadających się 
lud®!, był ktoś, kto przed kilku 
ledwie dniami powrócił z Pary­
ża. cały czas obcując tam z uimie

Następnie Sejm odrzucił zgod 
nie z postanowieniami Komisji 
regulaminowej cały szereg 
wniosków o wydanie posłów.

Co się zaś tyczy wydania po­
sła Lubarskiego, oskarżonego 
o wzywanie do buntu Sejm za­
żądał od prokuratora dodatko­
wych dokumentów i wyjaśnień. 

I Na zakończenie posiedzenia 
klub Ukraińców wniósł kilka

drugiej zaliczki w kwocie 1400 
zi. niechciało wpłacić.

Nie idzie tu wcale o drobno­
stkę. Majątek kościelny w b. za 
borze austriackim wynosi 
155.000 ha, pruskim 45.000, na 
Kresach wschodnich 20.000, w 
b. Królestwie około 1000 ha, ra 
zem 220.000 ha ziemi. Jeżeli ob-. 
liczymy skromnie razem z u-' 

W''rządzeniami około 1000 zł. za ;ra 
hektar, to otrzymamy wartość interpelacyj. 
tego majątku w sumie 200 mil. Następne posiedzenie zgodnie 

1 zł., a licząc 6 do 7 proc, na po- z uchwalą konwentu seniorów 
datek majątkowy, należność' miało się odbyć w sobotę ra- 
skarbowa z tego tytułu wynle-' no, z powodu, źe po dzisiej- 
sie najmniej około 10 miljonów i szem posiedzeniu Senatu^komi- 

złotych. • sje sejmowe muszą mieć czas
i na załatwienie ewentualnych 

poprawek Senatu.
Na wniosek p. ks. Kubika 

Sejm jednak uchwalił odbyć na 
stepne posiedzenei dziś o g. 6 

dzinnego dnia . pracy, wyłom ’ odpiera zarzut p. Smoły, jako- wieczorem. , 
■ni-Ta-T mia vrAhinnTr nt minrla.- ____________________ ________________ -

do normy przedwojennej.
ten sposób Niemcy zapowiada-’ 
ją sobie zdobycie 

rynków zbytu
dla wywozu, pozostawiając 
wszystkie inne, nawet wysoko 
uprzemysłowione państwa eu­
ropejskie za sobą. Rozwiązanie 
tego problemu jest niesłycha-i Cóż ma zrobić skarb? Albo 
nie w-aźne także i dla Polski, się zrzeknie tego wplywni, albo 
nie ulega bowiem w-ątpliwmści, musi według ustawy przerzucić 
źe jeśli się nie uda zmusić Nie- ciężar na innych płatników,7.
mieć do zaprowadzenia 8-go- p. ks. Kaczyński (Chrz, Dem.)

z uchwalą konwentu seniorów

przez nie zrobiony w między- 
narodowem ustawodawstwie 
pracy, może wywołać narusze- 

. v ------------ -—O J. nie równowagi w układzie sił
koszta produkcji w stosunku' społecznych i gospodarczych 

, do przedwojennych wynoszą całej Europy, wywołując wi- 
172 proc., w Stanach Zjednoczo dmo nowych zatargów wojen­
nych 142 proc., w Niemczech nych.
spadły one do. 103.7 proc., więcl

Porady poetyczna
LIŚĆ KAPUŚCIANY. lnie świeższym, niż bez opako- 

Brak lodowni mogą częścio- wania.
wo zastąpić liście kapuściane, I Wiejskie gosposie wiedzą z 
posiadające własność konser- ’ praktyki o tych właściwo- 
wowania produktów spożyw- ściach i dlatego zawijają w li- 
czych. Kawałek mięsa wołowe ście kapuściane ser i masło.
go zawinięty starannie w te Jeden liść położony na napo- 
liście, przechowuje się podczas; czętem pudelku ż konserwami, 
upałów znacznie dłużej w sta-1 świetnie zabezpiecza zawartość 

o q  zepsucia.

<^i3jKaMHeHasaaBaBnnasnKnaaBaBmwarBHBnsKT»Es%a

Ponad ziemią Teutonbw Francja 
podale bratnią dłoń Po’sce

Przedstawiciele L. 0. P. P. naw ązali 
kontakt z identyczną organizacją 

francuską
(k.) V.-prezes Ligi obrony po-, ków, ale i ścisłej współpracy, 

wietrznej państwa p. Tadeusz oraz stałej wymianie materjału 
Garczyński i generalny jej sekre 
tarz p. pułk. Grzędziński po­
wrócili z wycieczki napowietrz 
nej do Paryża.

Podczas kilkudniowego poby 
tu swego w Paryżu p. p. Gar­
czyński i pułk. C_ / 
zwrócili się do francuskiej ligi 
obrony powietrznej, na czele 
której stoi kpt. Fonck, celem 
nawiązania bliższego kontaktu, 
polegającego nietylko na utrzy 
mywaniu wzajemnych stosun-

P. Stanisława Umińska pozo- 
stawi.cna 'została w tym samym 
szpitalu Paul Birousse. gdzie 
skończył cierpieć śp. Jan Żyzno­
wski.

Jest to przytułek raczej niż 
szpital, na przedmieściu dla nę- 
dzv naryskiej.

Warunki straszne — zupełny
rającym śp. Żyznowskim i p. Sta, brak opieki, 
nislawą Umińską.

Stwierdził on faktami to, co 
wszyscy obecna rozumieli, czego 
się domyślali nie znając przebie­
gu tych ostatnich dni.

Więc jasny i wyraźny stanął 
przed oczyma obraz. •

Straszne cierpienia fizyczne i 
świadomość beznadziejności sta 
nu odebrały śp. Żyznowskiemu 
wolę. W ostatnich dniach błagał' 
wszystkich o sikrócesnie cierpień, doli, 
żonę, swą zaklinał, to płaczem to U _ 
znów pozornie spokojną perswa- raj do prasy francuskiej podaje- 
zją, opanowywval jej myśli, odda my na 1-ej stronie dzisiejszego 
ną, bezgranicznie kochającą ko- i numeru, 
bietę, z całą bezwzględnością

To też na wczorajszej na-radzie 
dwie sprawy omawiano: Przede 
wraystkiem zdecydowano w for­
mie depeszy do prasy paryskiej 
powiadomić francuską optuję o 
tern, co jest istotą czynu p. Sta- 
nislarwy Umińskiej.

Powtóre pospieszyć « realną 
pomocą nieszczęśliwej, aby we 
wtszystkiem na co władze franca 
akie pozwolą ulżyć jej strasznej

Treść depeszy wysłanej wctzxv.

propagandowego.
Dzięki ofiarności przemysłów 

ca francuskiego p. Potez p. Gar 
czyński i pułk. Grzędziński na­
byli w Paryżu po nader nizkiej 

.. . __ (bo o 100% tańszej) cenie 2-oso
Grzędziński. bowy stmolot typu „Potez“ na 

użytek L. O. P. P.
Ż uznaniem należy podkreślić 

zrozumienie naszych potrzeb i ratom administracyjnym, który- 
daleko idącą ofiarność jednego by mógł akcję przeprowadzać 
z wybitniejszych przedstawicie, pod zarządem państwowym. Dla 
li przemysłu francuskiego. Itego też poprowadzenie akcji

W akcji wypłacania zapomóg 
bezrobotnym muszą wziąć udział

' ' gminy
Wbbec braku jeszcoe ustawy o! pomocy zostało powieorasone gmi- 

mbeoniecraęniu na wypadek beo- nom.
robooia oraz ogromnych wydat­
ków. jakie pochłonęły roboty 
publiczne, najraejanalnieószą for 
mą pomocy bezrobotnym w chwi 
li obecnej może być tylko akcja 
wypłaty zasiłków pieniężnych.

Ministerstwa pracy i opieki 
społecznej nie itazporządaa. apa-

B<ząd nie rotaponządza ustawa­
mi uprawniającemi któreby da­
ły możność zmustzrenia gmin do 
objęcia dej akcji, jednak dętych 
czasowe doświadczenie pozwala 
spodziewać się, iż aaiinteresowa- 
ne gminy wobec przejawów bez­
robocia nie uchylą się od tej ak­
cji, tembardziej, iż na czynności 
z akcja pomocy związane otrzy­
mają fundusze państwowe.



S o b o ta , 1 9 lip ca 1 9 2 4  r .

Czas do ślubu się ubleraC - niema 
panny młodej 

nocy odtrącony przez ojca 
kochanek

ale sobie postąpił Jak romantyczny 
szlachciura

Porwał ją w

Chociaż parobczak,

(D ) O  ręk ę 1 7 -le tn ie j H elc i 
có rk i b . zam o żn eg o  g o sp o d arza  
S zczep an a  K lo ch a w e w si D o -  
b rzy n iec g m . G lizn ian k a p o d  
M iń sk iem  M azo w ieck im u b ie ­
g a ł s ię 2 8 -le tn i Jó ze f D ro zd DCBA

„chłopak jak debczak" 
jak to s ię m ó w i.

H elcia p o k o ch a ła g o szcze rze  
i p o p rzy s ięg ła , że za  n ik o g o in ­
n eg o zam ąż n ie w y jd z ie , ty lk o  
za n ieg o .

A le  jak to  w  d ram atach czę ­
s to  b y w a , o jc iec  H elc i an i ch c ia ł 
s ły szeć o w y d an iu có rk i za  
D ro zd a .

—  C zy ś ty zw ario w a ła! za  
p ro s teg o p o ro b czak a c ię o d ­
d am ! T ak i m ają tek jak ieg o  s ię  
d o ro b iłem b y le ch ły s tk o w i 
m am  p rzek azać .

Sąsiedzi mówili.

źe zacn em u ro d z ico w i w ięce j o  
ten m ają tek ch o d z iło , n iż o có r  
k ę , a le to w szy stk o jed n o —  
d o ść  że o  zg o d z ie ro d z ic ie lsk ie j 
n ie b y ło  m o w y .

D ro zd o w i K lo ch p o w ied z ia ł

ciarachu jeden!

W o b ec tak s tano w czo w y ra ­
żo n eg o sp rzeciw u ro d z ic ie lsk ie  
g o n arzeczo n y „zab ra ł s ię  
i p o szed ł" .

O jc iec zaś za ją ł s ię w y szu k i­
w an iem

godnego zięcia.

Z n a laz ł g o w k ró tce w  o so b ie  
n ie jak ieg o M alczy k a Jó ze fa , 
g o sp o d arsk ieg o sy n a „ jak s ię  
p a trzy " .

S w aty trw a ły k ró tk o  i ch o ć  
p an n a H elc ia

pp kątach popłakiwała 

te rm in ś lu b u zo sta ł n azn aczo ­
n y  n a 1 5 -g o .

D n ia teg o w szy stk o b y ło g o ­
to w e p ró cz ... p an n y  m ło d e j. O d  
ran a g d z ieś s ię zaw ieru szy ła .

—  P ew n o ,jtu “ p o sz ła , a lb o  
„ tam ", p o c ie szan o  s ię i n ie n ie ­
p o k o jo n o .

A le ju ż i czas b y ło

do ślubu się ubierać

a H elc i n ie b y ło .
R o zesłan o n a , w sze s tro n y

n o s ię rzeczy  c iek aw y ch .
O to k to ś w id zia ł

_ w nocy skradającego sie - 
~  k o ło d o m u K lo ch a o d trąco n e  
g o n arzeczo n eg o D ro zd a . K to ś  
in n y zn o w u w id z ia ł i jeg o i 
H elc ię , jak p rz^  b lask u  k sięży ­
ca , zd ąża li szy b k o p o za ch a łu -  
p am i g d z ieś w  p o la .

Więc la porwał! •

P rzy sięg li so b ie m iło ść i g d y  
n ie b y ło  in n e j rad y  —  u c iek li z  
d o m u n ieu b łag an eg o  o jca . ’

S tary  K loch zw ró c ił s ię d o  
p o lic ji z  p ro śb ą o  u rząd zen ie p o  
śc ig u .

W szy stk o  p ięk n ie , a le , co to

Niebywały Jubileusz 

fabryki samochodów

Wypuściła 
dziesięciomiljo- 
nowy z kolei 

automobil
W  ty ch d n iach o lb rzy m ie  za ­

k ład y sam o ch o d o w e F o rd a w  
D etro it w y k o ń czy ły  sam o ch ó d

Nr. 10.000.000

P ierw szy au to m o b il w y k o n a ­
n y zo sta ł d n ia 1 p aźd z ie rn ik a  
1 9 0 8 r . O d tęg o czasu

fabryki nie stanęły

an i n a ch w ilę .

S zy b k i ' ro zw ó j k o m u n ik ac ji 
m o to ro w e j sp raw ia , że „ fo rd y "  
sp o tk ać d z iś m o żn a w szęd z ie . 
O statn io d o n o szą , że w ó d z jed  
n eg o z '  — ----- ; —

pfemion murzyńskich.

zak u p ił ■ sam o ch ó d , sp ecja ln ie  
'sp ro w ad zo n y szo fer o b sług u je

p o m oże , jeże li k o ch an k o w ie  ju ż m aszy n ę , k tó ra w zbu d za  
g d z ie ś w  k o śc ió łk u ś lub w zię ­
li?

strach i podziw 
w śród  cza rn y ch .

Kto Jest amatorem niezwykłych 
podróży 

niech przygotuje się na dzień 
23 sierpnia, gdyż będzie to 

najdogodniejsza chwila 
do przejażdżki na,Mars

n a jk ró tszy d y stan s, jak i w o g ó -  
le  je st d la  n ieg o  m o żliw y  — -

na odległość 56 milionów kilo­
metrów.

5 6  m iljo n ó w ! D la n as , lu d z i 
p o w o jen n y ch , co śm y s ię tak  
d o b rze  w p raw ili w  as tro n o m icz  
n e m an ip u lac je cy fro w e ,

.test to bagatela. •

D ziś d z ieck o , k u p u jące  cu k ie r  
k i, p o trafi o b liczać n a m il  jo n y !  
A tak a  o k az ja , jak a s ię w  s ie rp ­
n iu  n ad a rzy , n ieczęsto  s ię p o w ­
ta rza  —

raz na sto lat.

Z ag ran icą sp raw a ta za in te re  
so  w ab i sze rsze sfe ry . A m ery ­
k an ie p rzy g o tow y w u ją ca łą  

wyprawę w okolice bieguna 

południowego.

Potęga morska Ameryki
W  zw iązk u z k o n flik tem ^ ja -1  d la p ro w ad zen ia w o jn y p ó ­

k i n a tle p raw d a im ig racy jn eg o w ie trzn e j d o p ro w ad zo n e zo sta-  
w y n ik ł m ięd zy S tan am i Z jed n o ły d o s top n ia d o sk o n ało śc i, ,o  
czo n em i, a Jap o n ją , ak tiia ln ą jak ie j E u ro p a n ie m a w ^ y o b raże

w ręcz o tw arc ie , a  p o .ch łop sk u *  i d u k a jący ch . | s ta je s ię sp raw a p o ró w n an ia n ia .
—  Ż eb y m  c ię tu w ięce j n i ( D o p ie ro , jak s ię w szy stk ich ,  

w idz ia ł! zaczę to ro zp y ty w ać d ó w ied z ia
s ił. jak iem i ro zp o rząd za ją o -i N asze ry c in y  w y o b rażają : 1 ) 
b y d w a m o cars tw a —  zw łasz - U rząd zen ia  d la m io tan ia to rp ed  
cza n a m o rzu . O  Jap o n ji m ało , n a o k ręc ie w o jen n y m „S e l-  
je szcze w iad o m o , n a to m ias t A - frid g e" ; 2 ) d z ia łan ie n o w ej b o m  
m ery k a n ie ro b i ta jem n icy ze ' b y  ae ro p lan o w ej, w ażącej 2 0

- dramatu
R ó żn e są g u sty i u p o d o b an ia  

m ężów . Jed en p rag n ą łb y w i­
d z ieć  żo n ą  sw ą

skromnie ubraną 

i u czesan ą , in n y c ie szy s ię  
w id o k żo n y ,.

ubranej eksceiftrycznie.

Jedn i m ężo w ie n ie zn o szą , u  
sw y ch żo n d ek o ltó w , in n i zaś  
n ie m o g ą p a trzeć n a k o b ie ty z  

' o b c ię tem j jy Jo sąm L  .

D o  tak ich  n a leża ł E m il D u ran d  
—  u rzęd n ik p o cz to w y w  M ar­
sy lii.

P an D u ran d  n ie ch c ia ł zg o ­
d z ić s ię n a u siln e p ro śb y  żo n y , 
k tó ra k o n ieczn ie ch c ia ła

obciąć sobie włosy.

N ie p o m o g ły p łacze i sp azm y ,  
m ąż  b y ł n ieu b łag an y . N ie p rze -  
s tra s izy ła g o n aw et

n a

Krótki whsy przyczyną 
małżeńskiefo 

groźba rozwodu.

Jed n ak  p an i D u rand  za  w sze l­
k ą  cen ę p rag n ę ła  d o p iąć ce lu .

K o rzy sta jąc z w y jazd u m ę ­
ża , i

zapalona zwolenniczka ; 
k ró tk ich w ło só w u rzeczy w is t­
n iła sw e p rag n ien ie .

P o w ró ciw szy d o d o m u i zo ­
b aczy w szy .,. żo n ę , p o zb aw io n ą  

pięknyclr loków, ■

p . D u ran d  w p ad ł w  szał, p o czą ł  
tłu c n aczy n ia u w  k o ń cu  w y m ię  
rzy ł je j

siarczysty policzek.
R o zg n iew an eg o  m ęża m u sia -  

ła d o p ie ro u sp o k o ić p o lic ja , za ­
b ie ra jąc g o d o ce li, lecz m ał­
żo n k a czu jąc , że  sam a w inę  p o ­
n o si, p rzeb aczy ła m u i w y sta ­
ra ła s ię o  jeg o  w o ln o ść .

Porady praktyczne
O przykrej chorobie. d z ien n e p o 0 .5 g tr. k tó ry d z ia-  

D r. D etten , w  le siążce p o sw iię - la b ard zo en e irg icz iiiie w  w y p ad  

co n e j sp ecja ln ie ch o ro b ie m o n * - k ach lże jszy ch .

d z ieu ffiie p o 0 .5 g ir. k tó ry d z ia-

sk iej ip o d a je sze reg sp o so b ó w G d b ó ló w  g ło w y p o d ezas p o -  
zw afo zan ia teg o (n ied o m agan ia , ; b y tu n a o k ręcie n a jlep szy m  
z k tó ry ch w y b ie ram y k ilk a n a j (śro d k iem  o k aza ła  s ię k aw a cza r  
sk u teczn ie jszy ch .  |n a . ‘ P rzec iw  to rs jo m  —  su szo n e

P rzed ew szystk iem  n ap o je ch ło ś liw k i i k o n iak fran cu sk i.
d zące . S zk lan k a w in d y se lce r-

O d b ó ló w  g ło w y p o d o zas p o -

...  . , . - A u to r rad z i p o za tem . b y o so
sk ie j z lo d em  i jed n ą k ro p lą b y  sk ło n ne d o  m o rsk ie j ch o ro b y  
ch lo ro fo rm u je s t ^ tn y m  sp ecy - n o siły n a p o k ład z ie c iem n e o k u  

lik iem , d a jący m jak n ajlep sze ; la ry i n ie w p atry w ały  s ię w  
W y  m ik i. N astęp n ie d r. D etten w id n o k rąg .
p o leca  b ro m ek  am o n u —  3 razy  i

g Amas t o n

LAZUROWE ZAŚLUBINY

W k ró tce w ró c iłem  z B lack iem ; P an i! O d n a laz łem  w ie lce o ry  
‘d o d o m u i g o rliw ie za ją łem  s ię ' g in a ln e m o ty w y m u zy k i k o ś- 
m u zy k ą a le  ta  n ie  d aw a ła  m i j c ie ln e j X I s tu lec ia , d o  p ew n eg o  
p e łn eg o u k o jen ia . S k o m p ó n o -1  s to p n ia secesy jn e . O p raco w a- 
w ałen i „A d ag io d o so n a ty , | łu m  jv i p ara irazo w a i  
a le n ie b y łem  z n ieg o zad o w o -lży ły  m i za tem a t d o h u w v gu  
o n y j n erw y  n an ow o zaczę ły u tw o ru , p o d ty tu łem : „W sk rze  

Ig rać . Z aleco n o m i d la o sta tecz szen ie"!
n eg o u sp o k o jen ia d a lek ą p o d - ,z
ró ż , ab y , jak n a jd łu źe j p rzeb y - grałem je k ard y n a ło w i B o -  
w ać n a m o rzu ... W  p o w ro tn e j n o t-d i, w ielk iem u zn aw cy i m i-  
d ro d ze w siad łem  zu p e łn ie p rzy  | U n ik o w i m u zy k i w o gó le .

p ad k o w o , zm ien ia jąc k ie ru n ek P rzy b y w aj p rze to  d o  R zy m u , 
p o p rzed n io w y tkn ię ty , n a „E lp i ab y  w y słu chać  m eg o „W sk rze -  
d ę, IZ u - sp o tk a łem  c ieb ie P an i! | szen ia" , co  o n o  c i p o w ie  i co  T y  

■W ró c iłem  d o d o m u B lack ‘a o  n im  sąd z ić b ęd z ie sz i czy  u z-

O d p rzy ro d zen ia je s t co ś w  
n a tu rze lu d zk ie j, co p o ry w a  
n as w zw y ż, w  re jo n y , g d z ie  
n iem a  g ran ic , an i k o rd o n ó w . 

, Ju ż w d aw n y ch , leg en d a r­
n y ch , czasach zach c ia ło  s ię n ie  
jak iem u ś Ik a row i, traw io n em u  
tę sk n o tą , w zlec ieć n a p rzy p ra ­
w io n y ch sk rzy d łach p o n ad p o ­
z io m y , —  có ż d o p ie ro  m ó w ić o  
n as , k tó rzy  

zakosztowaliśmy rozkoszy lata 
nia d o  powietrzu!

B ez w ątp ien ia k ażd y z n as  
m ia ł w  ży c iu c iężk ie ch w ile , 
k ied y  w zn o sił w zro k  k u  n iebu  i 
w zd y ch a ł :

—  A ch ! żeb y tak p rzen ie ść  
s ię n a tam te  d o sk o n a lsze  św ia ­
ty , co tak m iło  św iatłem  sw em  
n ęcą$ a k tó ry ch tak w iele B ó g
d o o k o ła n as w  a tm osfe rze ro z - g d z ie w aru n k i a tm osfe ry czn e  
p ró szy ł! W szak  n iem a  tam  ch y b ard z ie j s ię n ad a ją d o o b se r-  
b a n aszy ch p ask a rzy i n ie b ę- w ac ji. W  w y p raw ie te j zap o -  
d z ie  n ik t w iedz ia ł sw ó j u d z ia ł s łyn n y  p ro

żywcem z bliźnich skóry zdzie p czo n y ch  
rał!

U czen i o d n iep am ię tn y ch cza  
só w  b ied zą  s ię n ad zag ad n ie ­
n iem , k tó re  n as tak  ży w o  o b ch o  
d z i i u sta lili, że  n a jo dp o w ied n iej  
szy m  p o d  ty m  w zg lęd em  św ia ­
tem  —

byłaby planeta Mars, 

a lb o w iem  je s t o n a jed n ą z n a j­
b liż szy ch i zd a je s ię p o siad ać  
w aru n k i, n iezb ęd n e d o ży c ia , 
jak : p o w ie trze , w o d ę i t. d .; a  
że je s t o n a p o n ad to

znacznie starsza od naszego 
globu

i p rzed s taw ia jak b y o b raz n a ­
sze j w łasn e j p rzy sz ło śc i —  b u ­
d z i p rzez  to  te rn  w iększe za in te  
re so w an ie .

Jak s ię w  d o d a tk u o k azu je , 
a w  n a jb liż szy m  ju ż czasie  

’ > bo 23 sierpnia roku bieżącego.
3 M ars p rzy b liży  s ię d o z iem i n a

fe so r T o d d i w ie lu in n y ch  
„ ', p rag n ący ch ro b ić  

sp o strzeżen ia . P o d o bn o m ają  
b y ć p o czy n io n e tak że

filmowe zdjęcia 

fo to g ra ficzn e i w o g ó le w y k o ­
rzy s tan e w sze lk ie sp o so b y , ja -  
k iem i n au k a d z is ie jsza ro zp o ­
rząd za .

W  k ażd y m  b ąd ź raz ie , m u si-  
m y so b ie u p rzy to m n ić , że d y s ­
tan s d o te j sąs ied n ie j p lane ty  
b ęd z ie tak i, iż p o c iąg iem k u r­
ie rsk im  m o g lib y śm y d o jech ać  
d o  n ie j

w ciągu 60 lat, 

n a jszyb szy m  au tem , —  p o 3 0  
la tach , zaś n a jszy b szy m  

aeroplanem d o  upływie 18 lat 
T e w ięc śro d k i k o m u n ik ac ji  

n ieb a rd zo s ię w  tak im  w y p ad ­
k u  n ad a ją i b ard zo je szcze  m u -  
s im y p o p raco w ać, ab y w y n a- • 
leźć o d p o w ied n ie jszy sp o só b  
n a sk o m u n ik o w an ie s ię z  są ­
s ied n ią p lane tą .

Przesyłka pocztowa ze 
zwłokami niemowlęcia

Tajemnica śmiertelnego pakietu

g o d o k o n ali w czo ra j s tra szn eg o  
o d k ry c ia . W  jed n e j z ‘p aczek ,  
s ta ran n ie zap ieczęto w an ej, za ­
ad reso w an e j d o p an i E d w ard o -  
w ej L eitch , m ieszk ające j p n r. 2 9  
E . G arfie ld b lv d . zn a leźli zw ło ­
k i n iem o w lęcia p łc i żeń sk ie j. 
P raco fw ttiicy p o cz to w i Irilk ak ro t 
n ie b ezsk u teczn ie u siło w a li d o -  

.. . _ _ _  _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ ręczy ć p aczk ę ad resa tce , lecz
g io zo n y m  p rzez ew en tu a ln eg o  1 ch o ty ; 5 ) n a jn o w szy  sp o só b  o b n ik o g o  n ie zas tan o w  d o m u . P a ­

lo n y  p rzed a tak am i sam o lo - czk a zo sta ła w y słan a z m iasta  
tó w : o lb rzy m ia ch m u ra d y m u L ak e lan d , K y ., w  u b ieg ły p ią -  
zas łan ia ca łk o w ic ie o k rę t, k tó - tek . O  ty m  n iezw y k ły m  o d fa ry - 
ry  m a u m o ż liw io n ą w  ten sp o - cm  w ład ze  p o cz to w e p o w iad o m i- 
só b u c ieczk ę d o b ezp ieczneg o ły p o lic je , 
sch ro n ien ia .

S W ?L c l1 P rz^ o t°w a ii o b ro n - cen tn aró w ; 3 ) o k rę t, zas to so -  

w an V d o w zlo tó w  s ta tk ó w  p o -  
1 rzed ew szy stk iem w ięc p o - w ie trzn y ch ; 4 ) tan k i, jak o  śró d  

m y s.a ła U n ja o n a jb a rd z ie j, za - k i p o m o cn icze d la d z ia łan ia  p ie

p rzec iw n ik a k an a le  P an am śk im  
k tó ry  o trzy m ał ca ły  szereg  za ­
b ezp ieczeń p rzed  m o żliw y m  a -  
tak iem . O k rę ty w o jen n e S ta ­
n ó w o trzy m ały n a jn o w sze u -  
rząd zen ia tech n iczn e , a śro d k i

cy ch  p o m arań cz  w y p o w iem y  so  ’ b ie rzem , czy  m n ie  k o ch asz n a  

ty le , ab y  zo stać  m o ją żo n ą?
O czek iw a łem  lis tu  m n iem ając  

że W ' n im  o d n a jd ę w y jaśn ien ie ,  
d ro g i lis t o trzy m ałem , a le za ­
w io d łem  s ię .

Z d arzen ie , że sk u tk iem  w y so  
k ie j w o d y  i n iesp o k o jn y ch fa l, 
n ie  m o g H śm y  w p ły n ąć  ło d z ią  d o

b ie ... p raw d ę n aszy ch  w za jem ­
n y ch  u czu ć... y ■

O czek u ję !!!
r • Ruszczyć,

R zy m , 9  m arca  ‘2 4  r .
D ro g a  E w o ! M ó j cu d n y  P o ln y  

K w iecie ! N iem a C ię ju ż p rzy  
m n ie , n ie w id zę  T w y ch  b o sk ich

—  Iłem  je i p ara frazo w a łem , p ó słu  ! w™' n ie  lu b u ję  s ię  i n ie  p ieszczę L azu ro w ej G ro ty i zaw ied zen i  
• •) n o w eg o i T w o ich ak sam itn y ch rączy m  W ró c iliśm y  d o S o rren to , a T y  

n ie s ły szę m elo d y jneg o g ło su  | z rażon a  n ie ch c ia ła ś ju ż p ó źn ie j 
i w eso łeg o śm iech u ... O d je?h a -!  zw ied z ić teg o cza ru jąceg o m ie j 
ła ś , n ie zg o d z iła ś s ię  p o  p o w ro - Sca —  w sk rzes iło m i s ię w  p a-  
c je , z n aszeg o a rty s ty czn o -ro - m ięc i... a  je stem  tak  p rzesąd n y ,  

że u w ażam  to  za  z ły  o m en ...
G d y w ró c iłem  z d w o rca p o

Z ag ra łem  je k ard y n a ło w i B o ­ c je , z n aszeg o a rty s ty czn o -ro -  
m an ty czn eg o to rn ee , ab y m  je ­
ch a ł z to b ą d o k ra ju p o łączy ć _ __ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _
s ię d o  śm ie rc i; w y m o g łaś , co  c i tw o im w y jeźd z ić , s iad fem  d o  
so len n ie p fzy rzek łem , iż . zo - |fo rtep ian u ; m o ja d u sza p rze le -  
s tan ę je szcze ca ły m iesiąc w  i w ała  n a s tru n y ca łą m o c u czu -

n ie  zasta łem , zab iła  g o  tę sk n o ta  
za m n ą . Z d a je m i s ię , że ro zsą ­
d ek  zw y c ięży ł zd n izg o itau e  se rce  

3 0 ty s ięcy fran k ó w  z ło ży łem  
w  b an k u ----- m o że u d a s ię je
zw ró cić h rab in ie B o rris ...

C zy P an i b ęd zie sz m ia ła ta -

n asz g o o d p o w ied n im  n a k o n ­
ce rt, k tó ry  n a  T w o ją cześć  m am  
zam ia r u rząd zić ... a p o tem  p o je  
d z iem y n a d a lszy  szereg ... k o n  
cen tó w  d o F lo renc ji i N eap o lu ,

R zy m ie i b ęd ę d a le j p raco w a ł 
n ad  m u zy ką  k o śc ie ln ą . r_ _ _

N iem a C ię ~ ~ a m o je n ied o - s ię , że T w ó j ca ły  p o b y t b y ł ty l

d a , tę sk n o ty i sza łu ... w śró d  
m ino ro w ych ak o rd ó w  zd aw a ło

rzeczn e , zo b o w iązan ie , p rzy czy . 
n ia  m i u d ręczen ia . Z n am  C ię ju ż
n a ty le , źe n ie p rzy sz ło m i d o łem  o d w ied zać F o ru m , a m o je

k o  sn em  u ro czy m !
C h o d zę jak b ied n y , zan iech a

p o d cu d o w n e b łęk ity , k tó rem i g ło w y u w łacza jące C i p o d e j I co d z ienn e sn y o R o m ie , zm ien i 
7  > n a tu ra  tak  szczo d rze  o b d aro w a rżen ie , że p o zo staw ien ie m n ie 1 ły  s ię w  fan tasm ag o ry czn e b ez  

k i w p ły w  -  k tó ry d o p ro w ad z i |a Ita lję - a  p ieszcząc n asz 1 sam eg o w  R zy m ie b y ło  z T w ej u slan n ie p o fe rza jące s ie w “  

m m e d n ,n n n > „n , rm v „n ,v ,< n 9 w żro k  to n . co iak b y .s t, k ap ry sem  czy fan taz ją I je : -  n o zn a tó > C ię  E lp id z ie ,

s to p io n e szm arag d y  z tu rk u sa -i N ie. N ależy p rze to szu k ać  i w sp ó ln a p o d ró ż , n asza k o re -  
n n o b ram o w ały C ap ri, w ó ró d  ’ g łęb sze j p o w ażn e j p rzy czyn y .  ।  sp o n d enc ia , T w o ie p rzy b y c ie  d o  
cu d n e j w o n i o b ecn ie k w itn ą -1 A za li o k res ten m a b y ć p ro -T R zy m u , n asz p o b y t! w -e F lo ren

m n ie d o zu p e łn ej ró w no w ag i?  
B ąd ź p o zd ro w io n a !

Ruszezyc, 
R zy m , 2 3  lu teg o  2 4 r .

R n b o ftn icy  m a  p o tcaeie w  C h ięa - H u g h es p rzep ro w ad z ił ś led ^ z tw o , 

L eiteh o rw a zo sta ła a resz to w an a  
i p rzesłu ch iw an a  p rzez  k ilk a  g o ­

d z in , P o lic ja d o w ied zia ła s ię  
o d n ie j, że p rzez k ilk a ła t m ie ­
szk a ła w  m ieśc ie , z k tó reg o w y ­
s łano  p aczk ę  ze zw ło k am i d z iec ­
k a i że  m a  w  te rn m ieśc ie 2 6 -le t 
n ią  có rk ę , p an ią M . C o ttre l. T łu  
m aczy ła s ię jed n ak , że có rk a  
n ie m ia ła w ca le d z iec i, w ięc n ie  
w ierzy , ab y o n a b y ła m atk ą  
d z ieck a k tó reg o zw ło k i p rzy sła ­

n o d o C h icag o . L ek arze szp ita ­
la p o w ia to w eg o b ad a ją tru p a < 
n iem o w lęc ia ce lem d o w ied zen ia  

S zef d e tek ty w ó w  s ię , czy n ie zo sta ło o n o zam o r­
d o w an e .

c ji i N eap o lu , w y cieczk i d o  P o m  
p e i, n a W ezu w iu sz , C ap ri it. d . 
aż d o ch w ili k ied y p o c iąg  
u w ió zł C ię i w raz  z  T o b ą m ó j 
sp o k ó j...

Z  lis tu T w eg o p rzez ie ra p rzy  
p u szczen ie , racze j p o d e jrzen ie , 
że w  m o im  se rcu w szech w ład  
n ie p an u je , za jm u jąc p ie rw sze  
m ie jsce —  m u zy k a .

Jes te ś w  b łęd z ie . K o ch am  ją , 
a le C ieb ie n ie ty lko  k o ch am , a le  
'c zczę  i u w ielb iam ; m u zy k a  je s t 
p o trzeb ą w y ład o w an ia m ego  
ta len tu , n a tch n ien ia —  T y , p o ­
trzeb ą m ego ży c ia , is tn ien ia !...

P taszk i —  te b o że śp iew ak i,  
m iło ść sw ą i h o łd S tw ó rcy , 
czy n a tu rze , w y raża ją g n ie ­
w em , ja —  m u zy ką w y p o w ia ­
d am  m o je rad o śc i, sm u tk i, b ó le , 
n ad zie je , p rag n ien ia i u w ie lb ie­
n ie ....

P o p rzeczy tan iu tw ego lis tu , 
sk o m p o n o w ałem  fan taz ję ,, P o l­
n y K w ia t“ . K ard y n a ł zach w y ­
co n y , tw ie rd z i, źe o d czu w a s ię  
w  ty m  u tw o rze  jak iś św ieży  za  
p a ł m ło d z ień czy .

L iczę g o d z in y , k ied y  sk o ń czy  
s ię m o ja  n iew o la  i n ied o la ..

B ąd ź p o zd ro w io n a , p isu j jak

n a jczęśc ie j —  o sład za j g o ry cz , 
k tó rąś n ap o iła m n ie .

Rii&zc^c, 
R zy m , 2  k w ietn ia 2 4 r .

W n eap o H tań sk ich d z ien n i­
k ach  z  d n . 2 5  k w ie tn ia 2 4  r . czy  
tan o :

„Przypadek, zbrodnia, czy 
samobójstwo?

„W czo ra j zn a lez io n o  w  L azu  
ro w ej G ro c ie sam on as p ija ją  
c ą  łó d ź , a  w  n ie j zw ło k i w szech  
św ia to w e j s ław y  p o lsk ieg o  m u ­
zy k a R u szczy ca , o b sy p an e  p o l-  
n em i k w ia tam i.

Ś led z tw o sąd o w e p ro w ad zo ’  
n e je s t n ad zw y czaj en e rg icz ­
n ie . £ ach o d zą p o w ażn e k o m n li 
k ac je p o g rzeb o w e a lb o w iem  
z p o zo sta ły ch  p ap ie ró w  o k azu ­
je s ię , źe m aestro p rzed p ięc iu  
la ty p rzy ją ł w  P ary żu  w y zn a ­
n ie B u d d h y ...

Z n a lezio n o ró w n ież  n a  b iu rk u  
p o czą tek lis tu p isan eg o p o p o l­
sk u , n iew iad o m o  d o k o g o : * 

„P rzeczu c ie  n ie o m y liło  m n ie . 
T w ó j o b ecn y lis t p o tw ie rd z ił  
je ..., n ie k o ch asz m n ie ... i n ig d y  
n ie k o ch a ła ś ... łu d z iła ś ty lk o  
s ieb ie i m n ie“ ...

KONIEC.
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N a w czorajszym  ta rgu w ładze  
m agistrack ie skonfiskow ały w  3  

w y p a d k a c h m asło , k tó re kob ie­

ty sp rzedaw ały  zaw in ięte w ’ ja ­

k ieś n ie ch lu jn e sz m a ty . N iedość  

na tem  przy b liższem  zbadan iu  

z n a lez io n o  w  ty c h  sz m a ta c h  r o ­

b a c tw o . W ^dze po licyjne w in ­

ny  w  tak ich  w ypadkach  stanów  
czo po łożyć kres, Jak iem u  

w strę tn em u p r o c e d e r o w i i m a-

W ydział O piek i S po łecznej do  

10-go sierpn ia rb . j
B liższych in fo rm acy j udzie li 

tam że N aczeln ik W ydziału .

raz W ie lk i k o n c e r t w sz e ch św ia ­

to w e j s ła w y śp ie w a k a , artysty  
tea trów m osk iew sk iego P P io -  

trog rodzk iego p . M ik o ła ja J a ­

c h n o . B ile ty już do nabycia  

w  kasie dziennej tea tru .

> R ym arza B ron isław a M argu l- 

sk iego z T orun ia za kradzież na  

karę w  ięz ien ia przez cztery  m ie-  

i siące.
l W  dn iu 10 lipca 1924 r.

Jana G łow ińsk iego  z G rudzią­

dza z kradzież i sp rzen iew ierze ­

n ie na  karę w ięzien ia przez trzy  

l  m iesiące.
! B ron isław a S zym ańsk iego  

s z C hełm na za ciężką kradzież na  

■ karę w ięzien ia przez 6 m iesięcy .

W alen tego N ogow sk iego  

• z C hełm na za ciężką kradzież  

■ na karę w ięzien ia przez 4 m ie-  

• siące .

F ranciszka D ąbrow sk iego  
z C hełm na za kradzież w  recy - 

k dyw ie na karę ciężk iego w ięzie- 

i n ia  przez 3 la ta i u tra tę czci oby- 

w ateL fk ie j przez la t 7 , i dopusz- 

, czalność dozoru po licy jnego .

A lo jzego R ych tera z C hełm na  

za kradzież na karę w ięzien ia  

przez jeden rok .
i B olesław a B orow sk iego z C heł 

m na za kradzież na jeden rok  

ciężk iego w ięzien ia .

B ron isław a R ych lera z C heł- 

. m na za pop leczn ic tw o na karę  

. w ięzien ia przez trzy m iesiące.
H elenę R ych ler z C hełm na

• za paserstw o na karę w ięzien ia  

przez jeden m iesiąc .
F ranciszka W iśn iew sk iego  

. z S iem ion ia pow iat T oruń za  
kradzież w recydyw ie na karę  

ciężk iego w ięzien ia przez dw a  

la ta, u tratę praw  czci obyw atel­

sk iej przez la t p ięć i dopuszczal­

ność dozoru po licy jnego .

H uberta W isniew ’sk iego z S ie ­
m ion ia za ciężkę kradzież  na  ka  
rę ciężk iego w ięzien ia przez je ­

den rok .
W ładysław a W iśn iew sk iego  

z S iem ion ia za ciężką kradzież  
na karę w ięzien ia przez jeden  
rok .

F eliksa L ip ińsk iego z M łyńca  

pow iat T oruń  za kradzież  na  ka ­

rę w ięzien ia przez 9 m iesięcy .
Ignacego  S zym ańsk iego  z C zar  

now a pow iat T oruń za kradzież  
na karę w ięzien ia przez 4 m ie ­

siące .
F ranciszka K aczyńsk iego  z O - 

sia pow iat Ś w iecie za kradzież  
na karę w ięzien ia przez 6 m ie ­

sięcy . ’
W  dn iu 11 lipca 1924 r.
K upca Jana T rusko lask iego  

z T orun ia  za lichw ę m ieszkan io ­
w ą  na  karę grzyw ny  500  zło tych .

Ignacego R uszkow sk iego  

z P odgórza za kradzież na karę !

Izba K arna S ądu O kręgow ego  

w  T orun iu zasądziła:

a)  w  dn iuJJ? czerw ca 1924 r.

K upca K aro la S zym ińsk iego  

z T orun ia za lichw ę tow arow ą  

na  karę w ięzien ia przez dw :a ty ­

godn ie w ięzien ia i ty siąc zło ­

tych grzyw ny .

H elenę D rew ienko z T orun ia  
za lichw ę m ieszkan iow ą na karę  

w ięzien ia przez dw a m iesiące  

i grzyw nę w  kw ocie dw ustu  zło ­
tych .

H andlow ca Józefa R ydlew - 

sk iego z T orun ia za lichw ę m ie ­
szkan iow y na grzyw nę w  kw o ­
cie 20 zło tych. ’

b) w  dn iu 1 lipca 1924 r.

E richa K lo tza z T orun ia za  

na karę w ięzien ia  

przez dw ra la ta .
W ilhelm inę K lo tz ' z T orun ia  

za paserstw m na karę w ięzienia  
przez 6 m iesięcy .

M ałgorzatę S chm it z T orun ia  
za paserstw o na karę w ięzien ia  
przez 6 m iesięcy .

d) w  dn iu 3 lipca 1924 r.

Ju ljannę .P laszk iew iczłow ą  

z L iznow ’a za pop leczn ic tw o na  

karę w ięzien ia przez 4 m iesiące .

Jana K oszubow sk iego z B yd ­
goszczy za kradzież i oszustw o  
na karę w ięzien ia przez 3 m ie ­

siące .

Jana S kibę z Ł abędzia pow iat 

W ąbrzeźno za zn iew agę na karę  
grzyw ny  w  kw ocie 300 zł.

Jana W iśn iew sk iego z W ą ­

brzeźna za sp rzen iew ierzen ie na  
karę w ięzien ia przez trzy m ie ­
siące .

K upca F ranciszka V estfa la  

z T orun ia za lichw ę tow arow ą  

na karę grzyw ny w  kw m cie 150  
zło tych .

K upca W altera S chu lza z T o ­
run ia za lichw ę tow arow ą na  

grzyw nę w  kw ocie 300 zło tych .

K upca Justusa W alisa  z T oru ­
n ia za  lichw  ę tow arow ą  na  grzy ­

w nę 150 zło tych .

K upca Józefa M ątuszk iew ucza  
z T orun ia za lichw ę tow arow ą  
na karę grzyw ny w  kw ocie 100  
zło tych .

K upca L udw ika P om czk iego  

z T orun ia za lichw ę tow arow ą i 
nają ł p . K osidow sk iem u. N astęp na  grzyw nę w  kw ocie 75 zło tych , i 
stw em  tego by ła  rozpraw a sądo-  

w  a . —  S ąd po rozpatrzen iu za- n ia za lichw y m ieszkaniow ą na  
w yrokow ał przyznan ie p . M ał­

kow sk ie j d o ty c h cz a s p z e z n ią  
z a jm o w a n e  m ie sz k a n ie . A le p . 
B essert do w oli w yroku n ie  
chcia ł się zastosow ać. G dy p . 

M ałkow scy zajeżdżają  pzed dom  
z m eblam i p . B essert z a m y k a  

d r w i i n ie p o z w a la w nieść m e ­

b li do m ieszkan ia . D opiero in ­
te rw encja stróża bezp ieczeń­

stw a pub licznego przekonała p . 
p . B esserta , że w yrok i sądow e  

m uszą  być u  nas szanow ane. T e ­
go rodzaju w ypadk i zapełn ia ją  
sta le kron ikę sądow ą i stąd też  

pochodzi ta cała m oc w yroków , 
skazu jącyh n iesum iennych w ła ­

śc ic ie li dom ów , ha kary z a li­

c h w ę m ie sz k a n io w ą .

sło przy  w ożone na ta rg 5 a  z a w i­

ja n e w  sz m a ty , bezw arunkow o  

k o n fisk o w a ć . N iem niej w in te ­
resie sam ej k u p u ją c e j p u b lic z n o  

śc i leży , aby tak iego m asła sta ­

now czo n ie k u p o w a ła . N asze  

w ięc P an ie n iechaj o tem  p a ­

m ię ta ją , i w  każdym  tak im  w y- 
oddają

Z  Z A  K U L IS  T E A T R U .

Jak się dow iadu jem y, ofertę  

na dzierżaw ę naszego tea tru  

złoży ł rów nież p . D ybizbańsk i.

padku, sp r ze d a ją c ą  

w  r ę ce  p o lic ji.DCBA

M m  Kupić za bez-ten.
W czoraj, korzystając z dn ia  

ta rgow ego i przepełn ien ia jak ie  

panow ało  w  sk lep ie firm y „L ei- 

zera“ , przy S tarom iejsk im  R yn ­

ku , przyszła n iejaka  J u lja S z tu ­

k a , i zapragnęła zaopatrzyć się  

w odpow iedn i w oal, po trzebny  
na le tn ią suk ienkę. P on iew aż  

czy ta ła w oknach w ystaw ., że

w szędzie  te raz odbyw a  się sp rze ­
daż po bardzo  zn iżonych cenach  

w ięc i ona w zięła sob ie 7 m e- i< radzież  
trów w oalu i chciała tvy jść —  
n ie zap łaciw szy. —  K radzież je ­

dnak zauw ażono i S ztuka 'pow ę­

drow ała na po lic ję , gdzie jak  
stw ierdzono by ła już 5 razy ka ­

rana za kradzieże.

W S P R A W IE D O Ł Ą C Z A N IA  

R E K L A M N IE M IE C K IC H D O  

W Y R O B Ó W F A B R Y K I P IE R ­

N IK Ó W  H E R M A N A  T H O M A S A

W  T O R U N IU .

N a sku tek naszego artyku łu  

zam ieszczonego w N r. 63 „E x-  

pressu P om orsk iego 44 om aw ia ­

jącego do łączan ie rek lam n ie ­

m ieck ich  przez firm ę „H erm ana  

T hom asa 44 do paczek  z p iern ika ­

m i w yrobów te jże fab ryki —  

zg łosił się w czoraj do naszej 
R edakcji —  przedstaw icie l te jże  

firm y , z prośbą o zam ieszczen ie  

na łam ach „E xpressu “ w yjaś­

n ien ia w  te j sp raw ie.
P on iew aż pragn iem y w ie rz y ć  

z a p ew n ie n io m  f ir m y —  że po-

M iEpom ierna drożyzno ow oców .
P askarstw o n ie zna gran ic. —  C o na to M agistra t?

D ziw i nas n iezm iern ie , że po ­

m im o w ielk ich urodzajów  ow o ­

ce , jak  c z e r e śn ie , p o r z e c z k i i t.p . 

są sp rzedaw ane po c e n a c h w y ­

g ó r o w a n y c h , po 50— 70 groszy  

za fun t.
C zyżby przekupn ie n ie m ogli

z y -kon ten tow ać się m n ie jszy m  

sk ie m , pob iera jąc za fun t m niej 
w ięcej 10— 20 groszy . .M ożeby  

w ła d z a w ejrzała w  tę sp raw ę i 
podobn ych p a sk a r z y o d p o w ie ­

d n io u k a r a ła .

R U C H  W Y D A W N IC Z Y .

—  N r . 2 9 . „ W ia d o m o śc i L ite ­

r a c k ic h " przynosi na m iejscu  
naczelnem obszerny artyku ł 

B oya o ku lc ie B alzaca w  zw ią­

zku z osta tn iem i pub likacjam i 

francusk iem i i n iem ieck iem i. —  
D alej w znum erze znajdu jem y  

artyku ły : S t. C zosnow sk iego  

„F undusz narodow y d la litera ­
tów 44 , M . Irzykow sk iego „H isto- 

rja pew nego konkursu 44 ., kores ­
pondencję K .j S zym anow sk iego  jw ody  pon iżej podane n ie  w ypły -  

z P aryża, artykuły in fo rm acy j-(w ają z e z le j w o li, lecz jedyn ie  

ne o R adiguecie , now ych dra- ze w zględów  oszczędnościow ych  
m atach  n iem ieck ich , obfitą kro -j—  przeto zam ieszcząm y to w y- 

n ikę rosy jską . W dziale recen-jaśn ien ie , sądząc że firm a uzna  

zy j W . W andursk i '"om aw ia sw ój b łąd i zarządzi zć sw ej 
książkę K . Irzykow sk iego o k i-'strony  w szystko -- £by w  przy-  
n ie , J. N . M iller rozw aża ro lę nuJśzłości w edle ob ie tn icy un iknąć  

jo ra P ycia w  pow ieści J. K ade-jtego — coby w jak iko lw iek  

na „G enerał B arcz 44’ S . N apie-Jsposób m ogło słuszn ie o- 

rsk i charak teryzu je  osta tn ią po-'b rażać n a sz e n a r o d o w e u c z u -  

w ieść J. K orczaka. M . S tępow sk i 

p isze o m etodach F orda w  księ­
garstw ie , a W . H usarsk i anali­

zu je tryp tyk z B odzen tyna.

K w e stja  m ie sz k a n io w a
p o z o sta w ia je sz c z e w ie le d o ż y c z e n ia .

P o w prow adzen iu w  życie no ­

w ej ustaw y o ochron ie lokato ­
rów , należało oczek iw ać unor­

m ow ania się stosunków  pom ię ­
dzy w łaścic ie lam i dom ów  a lo ­

kato ram i. N ieste ty stało się  
w ręcz przeciw m ie, stosunki te  
jeszcze w ięcej się z a o strz y ły . —  
W łaścic iele dom ów n iezadow o­

len i z w ysokości kom ornego , ja ­

k ie ustaw a przew idu je , starają  
się w szelk iem i siłam i usunąć  lo ­

kato ra  z pom ieszkan ia . Z tego  

też ty tu łu m nożą się p r o c esy i 
sądy w prost zaw alone są obe ­
cn ie sp raw am i bądź o lichw ę  
m ieszkan iow ą, bądź o bezpra­

w ne w ypow iedzen ie i t.p .
Z achodzą naw et w ypadk i,  

gdzie w łaścic iele dom ów  n ie u- 
dają się na drogę sądow ą ze  
skargą , lecz stają się sam i sę ­

dziam i i kom orn ikam i, w ynoszą  

m eble lokato ra w  jeg o n ie o b e ­

c n o śc i n a sk ła d n ic ę d o sp e d y ­

to r a . T ak ie w łaśnie zajśc ie m ia­
ło m iejsce przy u l. C hełm iń ­

sk iej 20 , gdzie u  kupca B e sse r ta  
zam ieszku je od  roku  1919 p . M ał ।  
kow ska, k tó re j m ąż jest praco- ; 

w nik iem ko le jow ym  w P ozna ­
n iu , gdzie n ie m oże o trzym ać i 

m ieszkan ia , w obec czego , żona ; 

zm uszona jest m ieszkać w  T o- <

run iu . W kw ietn iu b .r. w yje ­
chała  p . M ałkow ska do  m ęża do  

P oznania . Jak ież by ło je j zdzi­
w ien ie , gdy po pow rocie do do ­

m u zasta ła pom ieszkan ie poza­
m ykane na k łódk i, a .  po o tw ar­

ciu drzw i p u ste p o k o je . P odczas  
je j n ieobecności p . B essert o- 
tw orzył pom ieszkan ie i k a z a ł  

m e b le w y w ie ź ć d o sp e d y to r a , 
pragnąc w ten sposób o p r ó żn ić  

p o m ie szk a n ie k tó re znow u w y-

P R Z E D S T A W IE N IE A M A T O R ­

S K IE .

W  n iedzie lę , 20 bm . o godz. 

19 .30 odegra „G arn izonow e K oło  

D ram atyzne 44 w  G arn izonow em  

O gnisku Ż ołn ierskiem 44 

jednoak tów ki, p .t.:

1) „K ajcio 44 , 

. 2) „P odejrzana  osoba 44 .
W  an trak tach przygryw a or­

k iestra 8 . p . S aperów i ork ie ­
stra bała ła jkarzy . —  P o przed ­

staw ien iu  tańce d la  podoficerów  

— - ich rodzin i znajom ych .

W stęp na przedstaw ien ie 1 zł.

Ż

dw ie

01 1! d i H In
C ieślę K aro la B ryksa z T oru-

grzyw nę w  kw ocie 20 zło tych .

W  dn iu 8 lipca 1924 r.

K upca Józefa W ójcika z T oru ­
n ia za lichw ę kredy tow ą i o- 

szustw o  na karę w ięzien ia przez  
dw a i pó ł m iesiąca i grzyw nę  Iw  ięz ien ia przez cztery m iesiące , 
w kw ocie 1000 zło tych .

przy jm ują listono ­
sze przedp ła tę na

M Mil

c ia i poddać w  w ątpliw ość lo ­

ja lność w łaścic ie la firm y —  

w zględem  państw a, k tó rego jest 

dziś obyw atelem .
„P raw dą jest, że używ am y  

jeszcze opakow an ia z nap isem  

n iem ieck im pon iew aż, jak to  
W P anow ie naoczn ie u nas  

stw ierdzić m ogą, posiadam y o l­

brzym ie zapasy tego opakow a­
n ia z czasów przedw ojennych ; 

zn iszczyć te zapasy , w  k tó rych  
tkw i pow ażny  kap ita ł, znaczy ło  
by , abstrahu jąc od w szelk iego  

zm ysłu oszczędności, obciążyć  

zbędnym i kosztam i konsum en ­
tów . Z am ów ione zaś przez nas  

specja lne opask i, donoszące o  
te rn , że opakow an ie je s t ty m cz a  

so w ę , n ieste ty jeszcze n ie zosta­

ły nam  dostarczone. 44
P rzypuszczam y, że nalepk i  

z odpow iedn im nap isem po l­
sk im ob jaśnia jącym pow ody  

d la k tó rych  firm a  u ż y w a  je szc z e  

n ie m ie c k ic h n a p isó w , chociaż  
w  części —  uspoko ją op in ję pu ­
b liczną, a w każdy  ń i raz ie  
św iadczyć będą o dobrych chę ­
ciach firjny . Ż ału jem y ty lko , 

że do w yjaśn ien ia te j sp raw y  
n ie czu ł się zobow iązany sam  

w łaścic ie l —  i to już od daw na  
-  - ale uczyn ił to  dop iero  n a  sk u ­

te k  n a sz ej n o ta tk i.

T E A T R  M IE J S K I.

D ziś w sobo tę , 19-go lipca  
w znow ienie pełnej szczerego  
hum oru kom edji w  3-ch ak tach  

C h. M arlove ’a „ Z ło ty w ie k r y ­

c e r s tw a 1 ' z udzia łem  całego to ­

w arzystw a  po cenach o 40 proc, 
zn iżonych . —  B ędzie to  zarazem  
ostatn ie w idow isko te j kom edji 

w  tym  sezon ie .

W  n iedzie lę , 20-go  lipca  po  raz  

osta tn i w tym  sezon ie , ow acy j­

n ie przy jm ow ana sz tuka w  4-ch  
ak tach P aw ła L indau 'a „ P r o k u -  
x a to r H a lle r s" . W  ro li ty tu łow ej 
— zaw sze gorąco ok laskiw any  
nasz gość w arszaw sk i p . J a n  K o  
c h a n o w ic z . C eny o 40 proc, zn i­

żone.

W e w torek 22-go lipca jedyny ich pretensy j w  M agistrac ie , —

W E Z W A N IE .

U tw orzona przy M inisterstw ie  
P racy i O piek i S po łecznej K o ­

m isja M iędzym in isterialna do  
sp raw  obyw ateli po lsk ich posz­

kodow anych przy pracy d la o- 
kupan tów , rozpoczęła sw ą czyn ­

ność. W obec tego w zyw a się  
w szystk ich obyw ateli po lsk ich  
poszkodow anych przy pracy d la  

okupan tów  do przed łożen ia sw o

Co grała w Teatrze?
D z iś .

,Z ło ty w ie k  r y c er stw a .

J u tr o .
.P r o k u r a to r H a lle r s" .

Co w yśoiletliiJd w klnntW
N o w o śc i: „ W  p a lą c y c h p ia ­

sk a c h  p u sty n i" .

M ydła  
kosm etyki 
perfum y  

w yroby gum owe  
po leca najtan iej

D r o g e r  ja  P o d  K o r o n ą

Leon Rychter
T o r u ń , C h e łm iń sk a  1 2

D o sp r z e d a n ia  
łó ż k o  z w y k łe  z e  s ie n ­
n ik ie m , sa n k i d u ż e  
i sk r z y n ia  n a  b ie lizn ę .

S ienk iew icza 13 . Ii p . 
m iędzy 3-4godz

K L U B  W Ę D K O W Y  
urządza w p ią tek 18 . X II 
o  godz. 4  30  to w a r z y sk ie  

w ę d k o w a n ie .
Z bió rka  uczestn ików  o  godz. 
3  30  jak  najliczn ie jszy  udzia ł 
członków  pożądany . W ie  
czo rem  o godz 8-ej z fa- 
m iljam i w lokalu W y ­

sz y n k  H I rozryw ki.

P o n ie w a ż d o c h o d z ą n a s w ia d o m o śc i, ż e  
n iż e j w y m ien io n a n a sz a f ir m a ia k o b y  z n a j­
d u je s ię w  s ta d ju m  lik w id a cji i ż e lik w id a c ja  
ta  ja k o b y m a c o ś w sp ó ln eg o z in te re sa m i  

PO M O RSKIEJ SPÓ ŁKI DRZEW NEJ  
c z y

'S p ó łk i D r z ew n e j
w  K O W A L E W IE

n in ie jszy m  K A T E G O R Y C Z N IE O Ś W IA D ­

C Z A M Y , ż e z w y ż e j w sp o m n ia n y m i f ir m a m i  
n ic n a s n ie w ią że i w ią z a ć n ie b ę d z ie , 1 o r a z  
ż e n ie z a m ie rz a m y  ż a d n e j lik w id h c ji

PO M O RSKI BO RT G Ó IBIETO HBTIH iTI
S p . z ogr. odp .

lut Wo 85 Ml
O d  21 do  25 lipca

Na suknie do prania

Nites W idzew ska 85 ur. 
O tefonlW idaw ski78 95st. 
fartuttae 90 tm . szer. m ettr 95 gr. 
Bartlw  na koszule “S 95 gr. 
Na Narta i nrta bieliznę8^:” 95 gr. 
Poltlelow e 80 cm . szerok ie m etr 95 Q f.

T e  a r ty k u ły  ty lk o  z a  g o tó w k ę .

Hurtow nia

C z e s ln to B u z a
Toruń

Mii! „Ezgross Powili”
Sprzedam an tyczne i 
sto lik do  kart w  b . dobrym  
stan ie. W iadom ość w  adm  
„E xpressu P om orsk iego".

Poszukuje
lan ia lekcji m atem atyk i  
uczn iow i 5  k lasy  g im nazja l­
nej Z głoszen ia do A dm in i­
strac ji „E xoressu P om or­
sk iego" pod  „M atem atyka".

Z dn iem dzisie jszym oddaję do uży tku  
S z. P ub liczności

łazienkę
zbudow aną na p ięknej p iaszczyste j p laży , na  
„K ępie W iesego* . B ezp ieczeństw o  
zapew nione.

J a n  R u tk o w sk i.

O bw ieszczenie.
N in ie jszem podaję do w iadom ości, iż  

z dn iem  1 lipca r. b . w ystąp iłem z fir­

m y „P om orsk i H urt G órn iczo-H u-  

t n  i c  z  y T . z o . p . w  T o  r  u  n  i u* , za k tó rą  

n ie b io rę żadnej odpow iedzia lności.

F r a n c isz ek  W o h lfe ils .

W iśnie  i m aliny
zakupuje w każdej ilości

Sułtan i S-ka
Hast. W ACŁAW M AĆKO W IAK  

T o r u ń , u lic a S z e ro k a  2 4 .

D o sp r z e d a n ia  
dobrze u trzym ana duża  

pulm u pokojow a  
(husarsk ie sk rzyd ła).

W iadom ość : dyr M agiera, 
S em inarjum m ęsk ie , u lica  
S ienk iew icza 38 I, w ejście  
od strony po łudn . O glądać  
m ożna od 11 do 6 .

Unio  I dobru  
w edług najnow szych m ód  
w ykonu je w szelk ie prace, 
w  zakres  kraw ieczyzny  dam ­
sk iej w chodzące. O tw arcie 
od 1 lipca b . r.

P r a c o w n ia S u k ie n  . 
A . Ł U F T O W E J

u l M ick iew icza 102  III.

Illarszaw sk i M agazyn  K ape- 
U f lu szy dam sk ich został 
” przen iesiony  z  u licy  M o ­
stow ej do dom u w łasnego  
na u licę P anny  M arji N r. 1 .

R e k la m a
jat dlw inll M o  

lintm li

Składajcie ofiary na cele Pom orskiej Ligi O brony Pow ietrznej Państw a.
C e n y prenum eraty : M iejscow e 2 ,50 zŁ z odnoszen iem  lub zam iejscow e 2 ,75 zł, gran icą 4 ,00 zł. C eny o  g  ł o  s  z  e  ń : W  tekście  specja lne  15  gr. m ilim etr, zw yczajne 10  gr. m ilim etr. D robne  og łoszen ia  6  gr. za w yraz. Z a  te r m i- 
now y drak og łoszeń adm ln  strac ja n ie odpow iada. O głoszen ia zagran iczne i tabelaryczne 0 ,50%  drożej. O d cen pow yższych  opustów  n ie  udziela się . A dm in istrac ja o tw arta od 9-ej do 1-ej i od 3-ej do 6-ej. R edakcja od 4 .30 do < -e j.

W y d a w c a : W Ł A D Y S Ł A W  B Ł O Ń S K I. D r u k a r n ia R o b o tn ic za W . P a w la k  i S -k a w  T o r u n iu . R e d a k to r o d p .: A L E K S A N D E R  K W IA T K O W S K I


